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f DDjEflyńay 2 0  groszy.

Towarzysze i Towarzyszki! Przygotowujcie sią do 1-go Maja- 
Międzynarodowego Święta Pracy!

w
4 Wielkie Wiece Polityczne

odbędą się w niedzielę dn. 18 b. m. o godz. 10 m. 30 rano:
1) Na STARÓWCE, w sali kina „KORDJAN", Długa nr. 9, przemawiać będą 

tow. tow.: Szpotański, Baryka, Woszczyńska, Zawadzki.
2, W sali TOWARZYSTWA HYGJENICZNEGO, Karowa 31, przemawiać bę­

dą tow. tow.: Praussowa, Szczypiorski, Haupa, Lenga.
3) W lokalu DZIELNICY „OCHOTA", Grójecka 59, przemawiać będą tow. 

tow.: Downarowicz, Garlicki, Budzyńska-Tylicka, Berger.
4) W sali TEATRU POPULARNEGO, Wolska 32, róg Młynarskiej, przema­

wiać będą tow. tow.: Jaworowski, Piłacki, Kowalew, Preis.

Hasto wyborcze p. Zamorskiego
P. Jan Zamorski, jeden ze szczerszych 

€™ eków, poniekąd .„enfant terrible" swego 
obozu — głosi ,„wszem wobec i każdemu 
zo-sobma", że w zbliżającej się katnipanji 
wyborczej powinny przeciwstawić się so­
bie dwa tyllko obozy: kapitalistyczny i so- 
cjalistyczny.

P. Jan Zamorski — nieświadomie za­
pewne — podzielił punkt widzenia Lassala
0 .jednej reakcytjmej masie", która prze­
ciwstawia się dążeniom klasy robotniczej. 
P. Jan  Zamorski pragnie gorąco, aby się 
utworzył jednolity front .„jednej reakcyj­
nej masy", broniącej zaciekle kapitalisty^ 
cznycfa ,,okopów św. Trójcy" przeciwko 
wszelkim reformom społecznym. Oczywiś­
cie na czele tych zastępów stanęła by N. D. 
W ten sposób N. D. pozbyła by się wielu 
swoich kłopotów, z których nie widzi wyj­
ścia. Przez spędzenie wszystkich „reaków" 
pod jeden sztandar z jednem, kapitalisty- 
cznem godłem zamaskowałoby się wszystkie 
przeciwieństwa i rozbieżności, które dzielą 
obóz „narodowy": monarch ja i republika, 
faszyzm i parlamentaryzm, reforma rolna
1 wielka własność, Lewiatan i drobnomiesz­
czaństwo — wszystkie te  i wiele innych 
spornych spraw utonęłyby w jednej kapi­
talistycznej masie zjednoczonego Chjeno - 
Piasta...

Nie wiemy, czy p. Zamorskiemu uda 
się tak , kapitalistycznie" uprościć walkę 
wyborczą. Co do nas — chętnie przyjmuje­
my walkę na tym gruncie. Bez wątpienia, 
gdyby obóz p. Zamorskiego wystąpił szcze­
rze i otwarcie pod jednem godłem: kapita­
lizmu, walka wyborcza zyskałaby na po­
wadze i szczerości. Była by to wyraźna 
walka o interesy i dążenia społeczne, bez 
oszukańczych obsłonek, bez sypania pias­
kiem w oczy, bez kłamliwych frazesów, ma­
skujących istotę walki. Jeżeli reakcja pój­
dzie za radą p. Zamorskiego, to już nie bę­
dzie bluźniła hasłem: „Bóg i Ojczyzna",
lecz otwarcie przyzna się do tego, że jej 
rzeczywistym celem jest obrona za wszelką 
cenę kapitalizmu. Jeżeli wezwanie p. Za­
morskiego będzie przyjęte, to  niemożliwe 
staną się takie obłiuldtoe listy pasterskie bi­
skupów, jak ten, który odczytano z amibon 
w Ubiegłą niedzielę. „Dziś widoczne to jest 
-— mówi ten list — jak nigdy, że świat po­
dzielony pomiędzy dwa obozy: Królestwo 
Boże i Królestwo szatana". A z całego te­
go listu okazuje się, że biskupi, w sposób 
niesłychany nadużywając religji do celów 
reakcyjnej polityki, właśnie kapitalizm Ur 
tożsamiają z „Królestwem bożem", oczywi­
ście maskując to wszelakiemi frazesami.

Otóż dobrze jest, że p. Zamorski na­
zywa rzecz ,po imieniu i oświadcza wyraź­
nie: obóz prawicy to nie „Królestwo boże", 
to — nieograniczone Królestwo kapitała, 
przeciwstawiajcie się reformom społecz­
nym i dążeniom klasy robotniczej.

Natomiast p. Zamorski poprostu bredzi 
'i plecie niedorzeczności, kiedy stara się 
sformułować, co rozumie przez „socjalizm". 
'Według niego — w Polsce od czasu jej na­
rodzin panuje ni® kapitalizm, lecz (nic 
śmiejcie się!).... ustrój socjalistyczny. Al- 
1 bowiem dla p. Zamorskiego wszystko, co 
pochodzi od Państwa w dziedzinie gospo­
darczej, jest... socjalizmem. *P< Zamorski 
ebee Państwo usunąć z u p e łn ie  z życia go- 
i*podarczego i pozostawić je całkowicie 
- - ‘— -je prywatnej". Nieograniczone ni-

czem panowanie kapitału — oto jego ideał 
na obecną dobę. P. Zamorski powołuje się 
przytem na interesy „produkcji", a'le te in­
teresy całkowicie i bezwzględnie utożsamia 
z — zyskiem kapitalistycznym.

Pochwaliliśmy p. Zamorskiego za 
szczerość, z jaką stwierdził istotę swego o- 
bozu, polegającą na obronie interesów ka­
pitału. Alle w jego stosunku do roli gospo­
darczej Państwa — niema już tej szczero­
ści.

Bo o cóż tu chodzi? P. Zamorski nie 
występuje przeciwko Państwu, o ile ono 
— popiera interesy kapitalistów i wkracza 
w dziedzinę gospodarczą w  ich interesie! 
Jakże to jest, p. Zamorski, z wysokiemi 
cłami oeferonnemi dla przemysłu, które ma­
ją tak wielki wpływ na całe życie gospo­
darcze, a przedewszystkiem — podnoszą 
stopę zysków kapitalistycznych? Czy to

też — ustrój socjalistyczny? A owo gwał­
towne popieranie wywozu przedewszyst- 
kiem żywności — kosztem Skarbu (np. 
przez obniżkę taryf kolejowych) i z tym 
skutkiem, że kapitaliści zagjranicą sprzeda­
ją tanio, a w kraju — drogo? Czy to też— 
ustrój socjalistyczny? A popieranie przez 
Państwo karteli kapitalistycznych? A owa 
niedawno uchwalona ustawa o regulowa­
niu przez Państwo ilości cukru, którą wol­
no wypuszczać na rynek krajowy (dla u- 
trzymania wysokich cen)? A owe niezli­
czone umowy, zawierane przez Państwo z 
prywatnym kapitałem — jakże często ze 
szkodą Państwa? Jeżeli to jest „ustrój so­
cjalistyczny", to Lewiatan i N. D. są jego 
sprawcami i najgorętszymi obrońcami...

Ale dosyć już tych przykładów, świad­
czących, jaka to rola gospodarcza Państwa 
nie wywołuje krytyki p. Zamorskiego.

Bo to tylko śmieszmy wybieg, kiedy p. 
Zamorski usiłuje rzecz tak przedstawić, iż 
socjalizm to nieograniczona interwencja 
Państwa, a kapitalizm to wolna twórczość 
dla rozkwitu dobrobytu1 społecznego.

Zwłaszcza nasz kapitd^zm ciągle i na 
każdym kroku — żyje z Państwa i ucieka 
się do jego pomocy dla pomnożenia swoich 
zysków.

Spór więc jest nie o interwencję Pań­
stwa w dziedzinie gospodarczej — bo ta in­
terwencja jest absolutnie konieczna. Spór 
jest o to, czy Państwo ma służyć naWskroś 
egf istycztnym interesom chciwych., przeciw- 
społecznyoh i przeżartych spekulacją „sfer 
gospodarczych" — czy też interesom ol­
brzymiej większości — mas pracujących.

Taki jest realny sens walki dwuch obo­
zów, o których mówi p. Zamorski.

„Tysiąc i ładna noc“ złodziejstw
i nadużyć.

SIÓ D M Y  DZIEŃ R O Z P R A W .

Cale ranne posiedzenie Sądu zajęto przemó- > resem dla osób 
wienie prokuratora Rudnickiego, trwające blisko
6 godzin.

P R Z E M Ó W IE N IE  PR O K . R U D N IC K IE G O .

Przemówienie swoje prok . Rudnicki rozpoczął 
od porównania oskarżonego z wodzem nieszczęśli­
wym, k tóry  walkę i przegrał. Linde jeidnakiże nie 
postępuje, jak ów wódz, Nie mówi: za wszystko!,
■com uczynił, gotów jestem ponieść odpowiedzial­
ność. Linde woli zasłaniać się kłamstwem i n ie­
domówieniami, Główną otsdą w  procesie jest oczy­
wiście nie „pionek1' Hryniewicz, nie utuczony na 
pieniądzach PIKO Ban, lecz Linde. Wilna jego jest 
udowodniona.

I tu  prokurator Rudnicki punkt po punkcie 
popiera w  całej rozciągłości a k t oskarżenia,

D O M  W  ŁODZI.

P an Linde bardzo się spieszył ,z otwarciem 
łódzkiego oddziału, Itak się spieszył... że gotów 
byt zapłacić iza ten  dom potrójną *cenę. A potem 
oddział ten  okazuje się niepotrzebny. Zostaje zwi- 
nięiy po kilku miesiącach istnienia-

fPrzy kupnie domu moment ciekarwy: p. Lin­
de, wiedząc, że nie wolno robić tranzakcji w  do­
larach, zapowiada, że za dotm zapłaci 70.000 doi.
Co więcej, p. Linde „chciał i wypłacił" Bauowi 
więcej, mJż mu się należało, naw et biorąc pod 
uwagę fałszywe oszacowanie nieruchomości. Pre­
zes PKO nie mógł nie zorjentować się, że przekra­
cza przeznaczone fundusze.

Prokurator przechodzi do oświetlenia postaci 
Daua, którego Linde uznawał za „wielkiego prze­
mysłowca", a który był tylko pośrednikiem PKO 
biorącym za pośrednictwo tysiące dolarów.

„Zasługą" Lindego, Baua i Hryniewicza jest 
fakt, że PKO przepłaciła za nieruchomość w Ło­
dzi. Wszyscy trzej działali świadomie na szkodę 
PKO. Linde — kazał zapłacić — Bau jako pośred­
nik, Hryniewicz jako fałszywie ‘orzekający rzeczo­
znawca.

300.000 izł. — to  była skromna sumka, którą, 
dzięki Liademiu, PKO straciła.

Czem było nabywanie masowe i system atycz­
ne dolarów — o tern mówił już biegły Fajans.
Ucieczka ‘przed marką polską była doibrym inłe-

prywatnych, ale nieodpowiednia 
dla instytucji państwowej.

Linde, jako prezes PKO. świadomie lekcewa­
żył interesy instytucji i działał, oo gorsza, na jej 
szkodę.

Bau doibrze wiedizAat, ile wart jest dom, a pła­
cąc 68.000 doił,, przy okazji 'przywłaiszczył sobie 
8.000... I wolał się nie wyliczyć z 53 milj. mk.

Hryniewicz, posiadając 3 klasy szkoły .realnej, 
zajmował stanowisko „technika**.

„D O S T A W Y " B A U A .

Dalej prokurator przechodzi do spraiwy „do­
s ta w  Baua". Zdumiewający jest pośpiech, z jakim 
Spraw ę całą załatwiono. „Rzeczoznawca" Hrynie­
wicz postarał się o  szybkie załatwienie tej afery 
w 'kontroli technicznej PKO. Bau staje się ad te ­
go czasu nieodłącznym czynnikiem PKO. O zaufa­
niu, jakiem się cieszył, świadczy fakt, że otrzymał 
90 tys. zł. bez sprawdzenia., czy owa dostawa mo­
że być uskuteczniona, bez żadnej gwarancji. Tran­
sakcja z Bauem jest tak naiwnie ordynarna, że 
truidno zrozumieć, iż dokonali jej handlowcy. Lek­
komyślność Lindego jest tu  widoczna aż nadto. 
„Kto przyszedł, otrzymywał pieniądze". 90 tys 
zł. uwięziono w fikcyjnej dostawie.

P .Hryniewicz, urzędnik państwowy, złożył 
fałszywy raport, nie widząc nawet owego drzewa 
i cegieł, o których opiniował.

Bau świadomie wyciągnął od PKO pieniądze, 
bo otrzymał je na podstawie fałszywej oferty. 
Czyn ten  zakwalifikowany być musi jako fałszer­
stwo. Nic tu  nie znaczy, że Bau pieniądze, otrzy­
mane na dostawę, zwrócił.

RENTA RUMUŃSKA.
Renta rumuńska pod względem iprawnym jest 

interesem wątpliwym, sposób jej z a ła tw ie ń je s t  
conajmndej nie w  porządku, M. Liinde renty tej nie 
posiadał, a mimo to .prezes PKO zgodził się na 
wypłacenie mu 85 tys. doi. i uczynił to  2  nadzwy­
czajną szybkością. M. Linde poszedł sobie z pie­
niędzmi, a Stein specjalnie pojechał do Londynu 
dla., obejrzenia tej renty.

Gdyby Liinde uważał tę  tramziakoję za prawi­
dłową, przyznałby się, że specjalnie posłał Steina:, 
ale Linde i  tu wykłanrtrjc się, utrzymując, że Stein 
miał w  Londynie inne zlecenia.

W dzisiejszym numerze:
HASŁO WYBORCZE P, ZAMORSKIEGO.
SPRAWA LINDEGO. 6-cio godz. przemówie- 

prokuratora Rudnickiego.
SPRAWA FUKS — ZAPŁATYŃSKI.
„ANTYPAŃSTWOWA" ODEZWA ZW. KO­

LEJARZY.
PAŃSTWOWY BANK ROLNY DLA PIA- 

STOWCÓW.
LIST OTWARTY P. T. WILKOŃSKIEGO DO 

MIN. SKARBU.
ŁGARSTWA KOMUNISTYCZNE.
WCZORAJSZE ZAJŚCIA I DEMONSTRA­

CJE.
ODCZYT PIŁSUDSKIEGO.
ZJAZD MONARCHISTÓW ROSYJSKICH.
S. Ciesielczuk. PRAGNIENIE (-wiersz).

W statucie PKO powiedziane jest wyraźnie, 
żc taka tramzakcja jest niedopuszczalna. Linde 
wiedział, te  nie Wolno dawać pożyczki pod za­
staw  obcych papierów. Na dobitkę afera tą, prócz 
nieformalności, przyniosła PKO stratę.

W całej tej aferze jasne jest przekroczenie 
władzy i działalność na_ szkodę Państwa.

G W A R A N C JE .

W sprawie udzielenia gwarainoji M. Lind emu 
prokurator podkreśla przedewszystkiem falkt, iż 
w statucie PKO zastrzega się, że gwarancji udzie­
lać miewołno.

I ‘tu  widać chęć maskowania się Lindego. Tłu­
maczy się on, dlaczego dał gwarancję bez zaksię­
gowania. Gwarancja zapisana jest prywatnie^ „aby 
się inni nie dowiedzieli i  nie prosili o  to  samo". 
Widoczne tu jest również dążenie Lindego do zrzu­
cenia odpowiedzialności w tej sprawie na Hertza. 
Dług, zaciągnięty na gwarancję PKO w  bankach 
zagranicznych, obciąża nie M. Lindego, nie Gold- 
federa, nic Baua, lecz PKO. M. Linde potrzebo­
wał poprostu 350 tys. zł. na zapłacenie długu.

Jak  się na tę  aferę zapatrywał prem jer Grab­
ski, widoczne jest z tego, iż  na żądanie jegoi, po 
zbadaniu tej sprawy, Linde w  ciągu 24 godzin mu­
siał się podać do dymisji. Premjer Grabski mógł 
znieść pewne nieścisłości prawne w działalności 
Lindego — lecz nie zniósł jego kłam stwa i  złej 
woli. Fakt ukrywania gwarancji przed wszystki­
mi, wysyłanie fałszywie numerowanych dokumen­
tów, pośpiech niebywały w sprawie akcji „RJŁz"— 
wszystko to charakteryzuje działalność Lindego.

O B L IG A C JE  K O L E JO W E .

Prokurator przechodzi do kupna obligacji 
kolei austrjackich. Linde nie posiadał żadnych da­
nych co do ich obywatelstwa polskiego. Kupno 
ich było sprzeczne z polityką skarbową Państwa. 
Grabski, jedyny człowiek, który mu mógł dać w 
tej mierze odpowiednie zlecenie, nie dał mu żad­
nego upoważnienia. Linde „puścił się na tę aferę 
na własną rękę".

Pierwszy transport akcji dostarczył oczywiś­
cie Bau w ciągu maja 1924 r. Bau sprzedał obli­
gacji tych za 40 miljonów koron. Bau zarabiał na 
tej tranzakcji kolosalne pieniądze, bo kupował je 
po kursie giełdy wiedeńskiej, kiedy wartość ich 
spadała. Kupował po 3 zł. za 100 koron — sprze­
dawał PKO. po 20 zł. Dostarczał tych akcji Sko­
wronek, dostarczał i Madejski, człowiek Marjana 
Lindego, którem u p. prezes PKO aby go nie 
skrzywdzić kazał płacić aż po 38 gr. Na aferze z 
tymi akcjami zarobiła nie PKO, lecz M. Linde, 
Bau i Pomerski, pomocnik Baua. Trójka ta  „to 
pasorzyty, które na każdej sprawie robiły do­
bry interes".

Człowiek na stanowisku takim jak prezes 
PKO. winien być mądry, uczciwy i odpowiedzial­
ny. Linde zaś działał na szkodę Państwa, popierał 
takich ludzi, jak M. Linde, jak Bau. Na ławie os­
karżonych obok Baua powinien zasiadać i M. Lin­
de.

„Małe żyjątka wciągnęły małego człowieka w 
■ bagno — popieram w całej rozciągłości oskarże­
nie" — zakończył prok. Rudnicki.

RZEC ZN IK  P R O K U R A T O R JI G E N E R A L N E J.

Radny W erner uznaje „zasługi" Lindego, ale 
zarzuca mu spaca««ie zadań PKO.
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Co do Baua, to jego jedynem dążeniem było 
ciągnięcie korzyści z PKO. On i Hryniewicz po­
pełnili oszustwa.

Rzecznik Prokuratorji Generalnej zrzeka się 
powództwa cywilnego co do gwarancji, ’ponieważ 
uważa, że są zabezpieczone.

W szystkie inne pretensje skarbu podtrzymuje. 
Wnosi zasądzenie solidarnie od Lindego, Baua i 
Hryniewicza 17.779 doi.; solidarnie od Baua i Lin­
dego — 25.949 doi. i 19.000 zł.; od Lindego Pro­
kuratoria żąda 1.427.503 zł.

Dziś o 10-ej rano przemówienie obrońcy Szur-
leja.

I. K.

i ku (oczywista, piastowiec) wraca na swe
stanowisko.

W rezultacie więc stosunki w Pad. 
Banku Rolnym nietylko nie zostały oczy­
szczone, ale do reszty je zabagniono,
*

przeistaczając tę  państw ow ą instytucję w 
instytucję piastowską.

A jakiej parcelacji żądają piastowcy— 
wiadomo. Naczelnem ich hasłem: ziemia 
dla zamożnych chłopów. M. N.

* * * * * *

PRZEWODNICZĄCY SĄDU KOZAKOWSKI.

RZECZNIK PROKURATORJI GENERAL­
NEJ WERNER.

Państw. Bank Rolny — 
dla piastowców!

W szystkie istniejące spółki parcela- 
cyjne m ają jeden jedyny cel: spekulację 
ziemią dla osiągnięcia zysków. Cel ten 
najłatw iej osiągnąć przez pozbawianie ro­
botników rolnych, bezrolnych i m ałorol­
nych praw a nabycia ziemi, k tó rą  w tedy 
tylko mogą sprzedać* zamożnym chłopońi 
na krótkie rozpłaty.

To dążenie spółek parcelacynjych 
jest zupełnie z ich stanow iska naturalne, 
ale dlatego też PPS. i Związek robotników 
rolnych tak  kategorycznie domagają się 
zabronienia parcelacji spółkom parcela- 
cyjnym. Niestety, żądania tego dotąd nie 
zdołaliśmy osiągnąć.

Najgorszy jednak jest fakt, że naj­
bardziej spekulacyjną z tych spółek par- 
celacyjnych jest Państw owy Bank Rolny, 
k tóry  we wszystkich parcelow anych przez 
siebie m ajątkach wszelkimi sposobami sta­
ra  się wykręcić od obowiązku nadania 
ziemi robotnikom, bezrolnym i m ałorol­
nym. Pod tym względem machinacje P. 
Banku Rolnego mogą służyć za wzór dla 
innych spółek parcelacyjnych. W iele sił 
i energji rob. rolnych Związek musi po­
święcać, by interesy swych członków w 
m ajątkach parcelow anych przez P. Bank 
Rolny, nie były gwałcone.

Czemu tak  jest? Przecież Pań. Bank 
Rolny jest Bankiem państwowym, specjal­
nie powołanym do przeprow adzenia p la­
nowej parcelacji! Czemu Min. Reform Rol­
nych tym spekulacjom  Banku nie przeciw ­
staw ia się? Czyż ma to oznaczać, że Rząd 
pragnie, aby Pań. Bank Rolny prowadził 
dziką parcelację? '

Zdawało się, że po przeprow adzeniu 
rewizji w Pań. Banku Rolnym, k tó ra  wy­
kry ła  w ielkie nadużycia, zdawało się, że 
teraz  w Pań. Banku Rolnym stosunki mu­
szą zmienić się na lepsze.

I rzeczywiście zmieniły się, ale nie na 
lepsze; przeciwnie, rokują one znaczne 
pogorszenie.

Bo oto prezes R ady Nadzorczej Ban­
ku, p. W ilkoński, k tóry  był jednym z ini­
cjatorów  rewizji w Banku Rolnym, został 
z prezesostwa usunięty, a jego miejlsoe zań 
jął piastowiec p. Dziewanowski. W  ten  
sposób piastowcy całkow icie opanowali 
Pań. Bank Rolny, w swoich rękach mają 
dyrekcję, w swoich rękach  Radę Nadzor­
czą i z tryumfem ogłaszają, że jeden z u- 
suniętych nadużycia urzędników  Ban-

List otwarty do p. Ministra Skarbu.
Panie Ministrze!

Pismem z dnia 31-(go marca b. r. w poro­
zumieniu z  P. Min. Refonm Rolnych odwołał 
mnie Plan ze stanowiska Prezesa Rady Nad- 
zoirazej Państwowego Banku Rolnego, poleca­
jąc mi zaprzestanie wszelkich dalszych funk- 
cyj w tym charakterze.

Do udzielenia mi dymisji nie miał Fan 
podstaw prawnych, gdyż kadencja mego urzę­
dowania kończy się dopiero za półtora roku 
zaś statut Państwowego Banku RJnego nie 
uprawnia Min. Skarbu do pobierania dowol­
nych decyzyj w tym względzie.

Z Państwowym Bankiem Rolnym byłem 
związany od początku jego isinicnra. Jako 
Prezes Głównego Urzędu Ziemskiego, później 
Wliice-Prezies a ostatnio Prezes Rady Nadzor­
czej, doceniałem rolę jego w gospodarczej roz­
budowie wsi polskiej.

Widząc, że Państw owy Bank R >lny sta­
je się terenem kar jery jednost.k, które nie 
z..wahały edę przed czyn eniem nadużyć na 
szkodę Banku i Skarbu Państwa, pos;anowi 
hm  przeprowadzić sanację i ukrócić zło w je­
go zarodku. Przeto nie miał P. M n. również 

podstaw moralnych do udzieleń a mi dymi­
sji.

W motywach Swoich przytoczył Pan 
zdanie — że nie znalazłem sposobu na zlikwi­
dowanie zatargu, wynikłego w łonie Rady 
Nadtzorczej Państwowego Ranku Rolnego. 
Zatarg ten powstał nie na tle rozbieżnego poj­
mowania interesów Banku, jak to zaznacza. 
P. M’n. w swojem piśmie, lecz z rack sprze­
daży ośrodka przemysłowego „Strzelce", któ­
rą to tramzakcję uważam za niekorzystną dla 
Skarbu Państwa.

Sposób zlikwidowania powyższej sprawy 
wskazałem w pismach moich do P Min. Re­
form Rolnych z dnia 6, 13 i 20-go lutego oraz 
6-go marca r. b., w których — w związku z 
rezultatami rewizji przeprowadzone! przez 
specjalną Komisję, powołaną przeze mnie w 
dniu 30 października 1925 r. z pośród człon­
ków Rady Nadzorczej Państwowego Banku 
Rolnego przy udziale komisarzy Min. Skarbu 
i Reform Rolnyoh — żądałem niezwłocznego 
przeprowadzenia rewizji działalności Banku 
przez Najwyższą Izbę Kontroli Państwa, usu­
nięcia z Banku niespornie winnych jednostek 
i oddania sprawy władzom sądowym celem 
•wymierzenia sprawiedliwości.

P. M(łn. Reform Rolnych, jak również i 
Pan, P. Min., ńie uważaliście za stosowne 
przychylić się do moich wniosków, naitomóaist 
uznaliście Panowie za wskazane właśnie w 
tym czasie odwołać mnie, jako Prezesa Rady 
Nadlzorczej Państwowego Ranku Rolnego.

Zdaijąc sofcie sprawę ze słuszności stano­
wiska, jakie zająłem, nie mogę uznać decyzji 
Pana Ministra za słuszną), wobec czego urzę­
dowania nie zdałem i  wspomnianą decyzją 
zaskarżam we właściwym trybie.

Sądzę, że zdrowa opinja społeczeństwa, 
uznająca zasadę moralności, jako jedną z głó­
wnych podstaw bytu wskrzeszonej Rzeczypo­
spolitej, poprze moje stanowisko.

Ze względu na wagę sprawy uważam za 
stosowne podać list powyższy do wiadomoś­
ci publicznej.

{—) Tomasz Wilkoński. 
Warszawa, dn. 15 kwietnia 1926 r.

P.S. Wszystkie pisma proszę o  przedruk po­
wyższego listu.

„Antypaństwowa" 
odezwa Związku Kolejarzy.

W do. 3 ,b. m. przy toczyliśmy uchwałę 
Wydziału Wyk. klasowego Związku koleja­
rzy (Z. Z. K.), która stwierdza!, że wobec u- 
stawiloznych zamachów na nabyte i ustawami 
gwarantowane prawa i warunki prtaięy i pła­
cy pracow. kolej, (łamanie 8 godła, dmila pra­
cy, projekt obalenia ruchomej mnożnej i  usta­
wy uposażeniowej i t. d.) nie pozostaje Zw. 
klasowemu nic innego, jak tylko w obronie 
kolejarzy „wejść na drogę walki bezwzględ- 
ncj •

Uchwałę tę podał Wydiz. Wyk. dlo wia­
domości kolejarzy w wydanej w  formie duże­
go afisza odezwie, w której wyłuistzictza bliżej 
powody jakie Związek dio tego wystąpienia 
skłaniają...

Odezwa ta, rozesłana po wiszysitkich sta­
cjach, przez mężów zaufania Związku rozpla­
katowana, podziałała na władze kolejowe i 
oczywiście na policję, jak płachta czerwona 
na byka.

Rozpoczęła się za afiszami zajadła goni­
twą i zeskrobywanie ich z miurów i taiblic. 
Na niektórych stacjach wysłano robotników 
uzbrojonych w szczotki do szorowania po­
dłóg i kazano biedakom tak długo myć i szo­
rować tablice i muiry, aż wszelkie ślady ode­
zwy znikną...

W niektórych miejscowościach policja 
robiła specjalne poszukiwania odezwy, tam 
zaś, gdzie oddano ją do biur dla rozlepienia, 
skonfiskowała ją...

O rozlepianiu odezwy posypały się też 
już liczne dochodzenia, w jedinym zaś wypad-
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ku oskarżenie o... „działalność antypaństwo.
wą(!)“...

„Zbrodni" dopatrzono się w  ostatnich 
zdaniach odezwy, które brzmią:

„Reakcja sama doprowadziła do tego, że 
kolejarze nie mają już dziś nile do stracenia 
i że poza walką niema już innej drogi! Kole­
dzy zwierajcie szeregi Z,wiiązku klasowego i 
bądźcie w pogotowiu! A pamiętajcie, że o 
zwycięstwie zadecyduje tylko żelazna Wlasza 
wola i solidarność"...

Trud usuwania odezwy z przed oczu ko­
lejarzy o tyle wszakże był bezpłodny -j nie­
mądry, że odezwa żadnego między kolejarzy 
nie wnosi „fermentu", a tylko wyraża to., co 
wśród kolejarzy silnie już nurtuje... Gdyby 
opinja publiczna znała wszystkie te szykany 
i przykrości, jakie — poza redukcją płac! — 
sypią się na kolejarzy, w imiię „sanacja", nie 
dziwiłby się nikt wrzeniu, jakie panuje na ko­
lejach...

A wrzenie to ustawicznie jeist podsycane 
i pogłębiane ciągle ś w. "e żerni zarządzeniami 
„sanacyjnemi ... Tak up. w ostatnim czasie 
administracja kol. wszczęła nową wielką 
kampanję przeciwko ustawie o 8 godz. dniu 
roboczym, którą łamie się bez ceremomjd we 
wszystkich działach służby...

Więc wśród kolejarzy ki|pi coraz bardziej 
i Centrala Związku Iklais, wprost zasypana 
jest depeszami, donoszącemi, że kolejarze so­
lidaryzują się najzupełniej z uchwałą i odez­
wą Wydziału Wykonawczego1.

Kcł

łg a rs tw a  Komunistyczne.
W Nnz. 78 „Izwiestji", oficjalnego organu 

rządu sowietów, zjawiła się notatka pod ty­
tułem: „pogrzeb ofiar rozstrzelać w Stryju". 
Jakaś tajemnicza agencja (T. A. C. C.) depe­
szą z din. 5.IV z Warszawy podaje prawdziwą 
wiadómość o wspaniałej demonstracja, którą 
był pogrzeb ofiar masakry w Stryju. Chcąc 
iedrnak przekonać opłaioająoe komunistów 
polskich Sowiety, że komunSśoi rej wodzili w 
owej maniilfe stacji, notatka wyliloza przybyłe 
na pogrzeb delegacje robotnicze z Borysła­
wia, Drohobycza, Stanisławowa, mie wspomi­
nając, że były to delegacje P. P. S., że prze­
mawiało 4-ch mówców z iP. iP. S., że sam po­
grzeb organizowała P.P.S., że cza przebieg po­
grzebu przyjął na siebie odpowiedzialność 
Siryjski Okręgowy Komitet P. P. S. w osobie 
tow. Weradca i nareszci®, że komunista 
przemawiał do kilkudziesięciu osób, kiedy 
wielotysięczne tłumy po przemówieniu ostat­
niego mówcy P. P. S-owcia Łoiw. Ożgi na jego 
wezwanie opuściły cmentarz.

Co się 'tyczy „nieprzybycia posłów z P. 
P. S.", to jest to kłamstwo, bo w izwtiązku z 
(zaburzeniami w Stryju był tam poseł Smuli­
kowski, który natychmiast zajął się ustale­
niem faktów, oraz poseł tow. Pnaiussowa, któ­
ra odbyła zgromadzenie przy przepełnionej 
sald i zupełnem milczeniu komunistów, pięt­
nując zbrodniczy mord robotników przez po­
licję i nieodpowiedzialną prowokację komu­
nistyczną.

Reklama, jaką sobie robią komuniści ko­
sztem poległych robotników, je,st godna całej 
tej wstrętnej gry, jaką komuniści prowadzą z 
bezrobotnvmi.

Wczorajsze zajścia 
i demonstracje.

NA UL. CIEPŁEJ.
Wczoraj znowu odbywały się w  Warsza­

wie demonstracje bezrobotnych! przycsaem 
komuniści w dalszym ciągu prowokowali zaj­
ścia. Z zamieszek korzystały również różne 
ciemne indywidua, kręcące isiię w tłumie.

Po godz. 11-ej zebrało się przed oddzia­
łem Urzędu pośrednictwa prący .pray ul. Le­
szno kilkaset osób, skąd rusizono pochodem 
na Ciepłą Tak jak wczoraj — o mało co, 
nic zdemolowano hali dla bezrobotnych; wy­
łamano 'drzwi w Państw. Urzędzie pośredni­
ctwa pracy, oraz częściowo zdemolowano 
płot. Część demonstrantów rzucała kamie­
niami w policję, rozpraszającą tłum.

A oto wybryk, świadczący również o po­
ziomie niektórych ciemnych indywiduów, krę­
cących się wśród tłumu:

Do lokalu kuchni dla bezrobotnych przy 
ul. Ogrodowej wtargnęła grupa wyrostków, 
którzy zaczęli wyrywać menażki z zupą z rąk 
bezrobotnych i wylewać zupę na podłogę.

NA UL. KRÓLEWSKIEJ.
Demonstranci, wyparci przez poKoję z ttl. 

Ciepłej, podążyli w stronę ul. Królewskiej.
Tutaj zdarzyło, się następujące zajście: 

kilku mężczyzn wybiło 3 szyby wystawowe 
w sklepie z bronią „Spółki Myśliwskiej" przy 
ul. Królewskiej, porwało z wystawy cztery 
strzelby ł  kilkadziesiąt nabojów, poczem u- 
ciekl®. Za uciekającymi rzucił się w pogoń 
personel sklepu wraz z policją; na ulicy po-

Jak komunikują ze źródeł policyjnych, u- 
ciekający natknęli się na przechodzącego 
post. VIII komisairjatu, Zembrziuskiego, które­
go usiłowali rozbroić, przyczem wymierzyli 
do niego broń. Biegnący za nimi post. Mućko 
wystrzelił wówczas do nich z rewolweru, lecz 
chybił. Przy pomocy nadbiegłych mnych po­
licjantów, ujęto uciekających i odprowadzo­
no do XII komisarjatu. Są to: Władysław
Wiltoszyński (Węgierska Nr. 7) ,i Maurycy 
Rajchenbach (Śliska Nr. 26). Odebrano od 
nkh dwie dubeltówki i cztery naboje.

Według oświadczenia Spółki Myśliwskiej, 
zabrano ogółem trzy dubeltówki i kilkaset 
nabojów.

W OGRODZIE SASKIM.
Około południa manifestanci, nadchodząc 

niewielkiemi grupami z różnych punktów 
miasta, zaczęli przenikać do Ogrodu Saskiego. 
Policja zamknęła wszystkie wejścia, zatrzy­
mując w ten sposób około 200 ludzi, których 
następnie legitymowano. Aresztowano szereg 
osób.

NA POWĄZKACH I NA PRADZE.
Również odbywały się demonstracje przed 

bi/uramd Urzędu pośrednictwa pracy na Po­
wązkach d na Pradze. W obu lokalach wy­
biło szyby. Demonstranci zostali rozproszeni.

Na Powązkach polmcja szarżowała. Are­
sztowano kilka osób, rzucających kamieniami.

RANNI.
W czasie zajść poturbowanie zostały na­

stępujące osoby: Rubin Ledermaira, lat 19,
krawiec damski (Złota 28), Stanisław Guzow- 
ski ,łał 41 (Grójecka 59), Marjan Centkowski, 
lat 18, (Twarda 20), Jan Zachowska, lat 68, 
(Siewierska 11), Aleksander Kozłowski, lat 
25, (Szczęśldwdecka 70) i .bezrobotny Franci­
szek Jankowski, lat 53 (Marszałkowska 35). 
Wszyscy oni odnieśli rany tłuczone głów lub 
rąk; opatrzył ich lekarz w ambulaiorjum Po­
gotowia.

ARESZTOWANI.
Jak nam komunikują ze źródeł policyj­

nych, wśród szeregu osób aresztowanych 
wczoraj podczas zajść w różnych punktach 
miasta, znajduje się kilku znanych działaczy 
komunistycznych.

Wśród aresztowanych poznano również 
9 notowanych przestępców kryminalnych, a 3 
— notowanych w kartotece Urzędu śledcze­
go., jako poszukiwani piraez władize.

------: : o :----
Sprawa bezrobocia.

Z kół urzędowych komunikują:
W Plrezydjum Rady Min. odbyła się wczo­

raj pnzed .południem, pod przewodtn. min. Ra- 
.czkiiewiciza. narada, dotycząca iwaffild z bezro­
bociem. W naradzie wzdęli udzdłalł ministro­
wie: tow. tow. Ziemięcki i Barlicki, p. Osiec­
ki, poidisekr. stanu w min. skarbu Popławski, 
oiraiz .częściowo maicz. wydz. buidiownilctwa. Ma­
gistratu m. Warszawy, taż. Słonimski. Ucze­
stnicy napady doszli do przekonania, że ist­
nieje możliwość zmniejszenia b e z r o b o c ia  
pnze.z ożywienie ruchu budowlanego w War­
szawie a częściowo |  na prowincja, na co środ­
ki muszą być znalezione. Dzięki pożyczce, 
udzielonej Magistratowi m. Warszawy, 1800 
bezrobotnych otrzyma praicę od 24 b. m.

Wlreszoie Zmniejszy się bezrobocie na 
Śląsku przez wzmożenie ruchu w Bielsku i w 
zakładach górniczo - hutniczych.

Uchwał® funduszu bezrobocia
Dn. 15 kwietnia odbyło się .pod przewo­

dnictwem p. dyr. T. Szub art owilaza posiedze­
nie Zarządu Głównego Funduszu Bezrobocia.

Powołano do Zarządów obwodowych w 
Wiarazawlie, we Lwowie, Włocławku, Lublinie, 
Ostrowiu, Toruniu, Bielsku, Białej Krakow­
skiej, Kaliszu, Krakowie, B y d g o s z c z y  i Tar­
nopolu przedstawicieli pracowników umysło­
wych (.w Warszawie — ,p. Bolesława Gawli­
ka).

Na wniosek komisji do spraw zabezpie­
czenia pracowników umysłowych postano­
wiono wystąpić do p. Ministra Pnący 0 po­
większenie sum, przeznaczonych ma doraźną 
akcję zapomogową dla pracowników umy­
słowych, pozostających bez pracy.

Uchwalono również wystąpić do Mini­
stra Pracy o przedłużenie do 17 tygodni o- 
kresu wypłat zasiłków ustawowych dla bez­
robotnych robotników, którzy przed 1 maja 
wyczerpał łub wyczerpią 13-tygodmiowy o- 
kres wypłaty zasiłków na terenach miast: 
Siedlce i Biała Podlaska, gmilny Łochów, Pio­
trków, pow. Kościerzyna, pow. Równe, dla 
byłych robotników cukrowni Żytyń, oraz w 
pow. Olkusxim, w gminach, w których nie 
jest prowadzona państwowa akcja doraźna.

Przyjęto do wiadomości uchwały komisji 
prawnej, interpretującej art. 1 ustawy o za­
bezpieczeniu na wypadek bezrobocia w ten 
sposób, że przy ustalaniu ilości pracowników 
(powyżej 5) poszczególnych zakładów, pocią­
gającej za sofcą obowiązek zabezpieczenia na 
wypadek bezrobocia, należy brać pod uwagę 
łączną^ Mość pracowników zarówno fizycz­
nych, jak i umysłowych, oraz tych którzy nie 
przekroczyli 18 roku życia, jak również pra­
cowników umysłowych, którzy .pobierają .po­
nad 500 zł. miesięcznie, aczkolwiek dwie te 
ostatinne kategorje zabezpieczeniu niiie podle­
gają.

Zatwierdzono też preliminarz budżetowy 
F> B. na m. kwiecień, w sumie 7.397.050 zł.

Przyjęto również do wiadomości komuni­
kat Z G. o zmniejszeniu ilości zarządów ob­
wodowych z 52 do 37, dizięki czemu osiągnię. 
to oszczędność na personelu połączonych za­
rządów o 25 proc. Akcja w tym kierunku jest 
kontynuowana i ma być ukończona przed t 
maja.



Z komitetu pomocy 
bezrobotnym.

W dniu wczorajszym w Komrsarjacie 
Rządu odbyło się pierwsze organizacyjne po­
siedzenie wydziału wykonawczego Kom itetu 
Pomocy Bezrobotnym.

Na prezesa powołano p. Józefa Troetize- 
ra  a na w ice-prczesa p. Bronisława Barył- 
sikiego — do prezydjum wieszli: tow. W acław  
Lenga przedstaw iciel klasowych związków 
zawodowych, Stanisław  Spasiński przedst. 
chrześc. zw. zaw. — W acław  Dziekoński 
przedstaw , połsk. zw. zaw. — Bolesław Gaw­
lik .prtzedst. zawód, pracown. umysł owych —

Zofja Lelewelowa przedst. tow. pomocy ofia­
rom wojny—Antoni Dobraczyński nacz. wydz. 
opieki społeczn. w magistracie oraz Gustaw  
Zielinski naczelnik wydz. opieki społecznej 
Komisariatu Rządu.

Skład prezydjum uzupełniony będzie 
przez przedstawicieli w skazanych pracz sek ­
cje pomocy bezrobotnym  żydom.

Organizację sekcji finansowej pow ierzo­
no p. Br. Barylskiemu, sekcji dożywiania St. 
Hirszlowii, odzieżowej Zofja Lelewelowej po­
mocy dzieciom dr. W itoldowi Chodźko, p o ­
mocy żydom bazrob. rabinowi Kanałowi, pro­
pagandy Kazimierzowi Świerczewskiemu i 
lekanskiej dr. Eberhardow i.

Fabryka niezdolnych do służby wojskowej
TRZECI DZIEŃ ROZPRAW.

ZEZNANIA ŚWIADKÓW.

Św. Kowalski, przód, poi poi- zeznaje, i i  nie­
jaka Piotrowski zgłosił się dto niego z zawiadomie­
niom, iż pewna grupa żydów proponuje mu zwal­
nianie z wojska. Św. zameldował o  powyższem 
Suchankowi, który dał mu 100 zł. .ma utrzymy­
wanie kontaktu41 z tymi aferzystami.

Św. Szynkę, .pracownik Komisji Poborowej 
.widział, że nieraz Jankowski .podczas badania po­
borowych zaglądał do ukrytych w papierośnicy 
kartek. Św. kategorycznie stwierdza, że wszyst­
kich prawie poborowych badał Jankowski, a nie 
lekarze cywilni.

Św, Olechowski, protokolant kom poborowe;, 
zeznaje, że na komisji doszło do sprzeczki między 
płk. Jankowskim a komisarzem policji, Komisarz 
sprzeciwiał się uznaniu perwnego poborowego za 
niezdolnego do służby wojskowej. Jankowska u- j 
trzymywał, że jest on niezdolny. Poborowy ten, 
po powtórnem badaniu w komisji, uznany był za 
zdrowego.

Olechowski widział u Jankowskiego sipis na­
zwisk poborowych, których św. śledził jako klś- 
jentów Fuksa. Św. znał św. Znyka, który często 
bywał w PKU.

Św mjr. lekarz Pawłowski był na oddziale 
chirurgicznym szpitala Ujazdowskiego. Mówi o 
stosunkach personalnych w szpitalu. Kierownikiem 
oddziału był Szarecki, starszym ordynatorem Zi- 
płatyń&ki. Zapłatyński musiał badać wszystkich j 
przybywających. Opmję miał formować zespół le­
karzy, ale decydujący głos miał Zapłatyński. Św. 
mówi o procedurze badania poborowych. Były wy­
padki badania chorych po godzinach biurowych. 
Pawłowski stwierdza, że nigdy nie widział Fuksa 
na terenie szpitala.

Dr.. Jurewicz był w randze kapitana, jako a- 
systeat w szpitalu Ujazdowskim, Pracował z  Sza­
reckim i Zapłatyńskian, wyraża się dodatnio o,Sza­
reckim Św. protokółował często orzeczenia, do­
tyczące poborowych, lecz nie zauważył nic podej- 
rżanego. Było częstem zjawiskiem, te  poborowi 
uskarżali się na opuchnięte nogi.

Św. płk. Bylina zeznaje, że przybył do niego 
kiedyś niejaki „dr. Fuks14 z jakimś młodym czło­
wiekiem, prosząc o jego zbadanie. Młody czło­
wiek, który był nieco wątły, miał stawać na ko­
misji poborowej. „Dr. From44 mówił, te  mógłby 
pomóc św. w znalezieniu mieszkania. Z fotografji 
Fuksa św. poznał, że ów „dr From41 był właśnie... 
oskarżonym Fuksem.

Ppłk. Zieliński brał udział w komisji poboro­
wej ja,ko zastępca przewodniczącego. W czasie 
swego urzędowania miał wypadki symulacji cho­
rób.

Św. mjr- Latkowski, członek kom. kontrolnej, 
stwierdził sztuczne wywołanie choroby nogi, co 
komisja stwierdziła jako symulację. Osk. Borowski 
był badany i okazało się, te  jest zdrów. O dr. 
Janikowskim daje dobrą opinię. Stwierdza złe wa- j  

runki pracy komisji poborowej.
Św. dr. Erlich, chirurg, ordynator szpitala j 

Ujazdowskiego, podpisywał również orzeczenia. I 
Znał Fuksa, bo był wezwany do niego, jiaiko le­
karz. Co do Zaplatyńskicgomie miał żadnych po­
dejrzeń.

Ciąg dalszy dzisiaj o godz.10 rano.

Zjazd monarchistów 
rosyjskich.

W  hobelu „M ajestic" w  P'arytu obrado­
w ał w  ciągu ub. tygodnia zjazd m onarchistów 
rosyjskich, oczywiście emigrantów. Była to  
nader p s tra  gromada. Mimo że  w  zjeździe nie 
wzięły udziału ugrupowania dem okratyczna 
emigracji rosyjskiej, nie w yłączając naw et u- 
ir.iarkowauych kadetowi, wśród k tó rych  są 
przecież również zwolennicy momairchji—pa­
nował na nim ogromny chaos, rozbicie a a  igru- 
py i grupki, nieład i dezorjentaicja. Dochodzi­
ło do ostrych kłótni i gwałtow nych starć, sy ­
pały  się protesty...

Poddanie byw a zresztą zawsze w śród e- 
migracji politycznej, chcącej rozstrzygać o  za­
gadnieniach swego kraju na obczyźnie, w  o- 
derwtaniu od rzeczywistości. Ale zjazd pary­
ski miał specjalny posmak „fantaslyazności". 
Szło tam bowiem o  cofnięcie w stecz hastotrp 
Rosji dó  czasów  przedwojennych, o  w skrze­
szenia caraitu i monorchji absolutnej, k tó ra  się 
rod w praw dzie w  m ętnych d chorych mózgach 
różnych krajów  (z Polską Włącznie), ale k tó ­
ra  w  rzeczywistości jest marzeniem ściętej 
głowy i nie przedstaw ia nigdzie — nie mó­
wiąc już o emigracji — żadnej realnej w arto ­
ści liczebnej czy moralnej.
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Następca Breltbarta.
Emil Buchną, były policjant wolnego miasta Gdańska, produkuje się obecnie w cyrku Hagenbeka

swe mi aiepowpoilitteiini Sudnnkajjii.
Zdjęcie nasze przedstawia siłacza : Ju tą  cysternę,napełnioną wadą, która przejeżdża przez jego piers..

Z tym poglądem polemizuje „Warsza­
wianka41 i „Dwugroszówka”, tw ierdząc, że 
w pierw  należy zrównoważyć budżet, a potem  
dopiero uzyska się pożyczkę zagraniczną na 
w arunkach dogodnych i nie ubliżających god­
ności państw a.

My również jesteśm y bezwzględnymi 
przeciwnikam i projektu prof. Krzyżanowskie - 
go, ale z drugiej strony musimy stwierdzić, 
że polityka „sanacyjna p. Zdsnechow-skiego 
zgoła do niczego dobrego nie prowiadizL

Zjazd paryski podzielił się na prawicę, w 
której rej wodził sław etny clzarnosecinicc iz 
Dumy, M arków  II, oraz na lewileę, złożoną ze 
„związku narodow o - monErchistycznego44, 
„poeaparfyjmego zjednoczenia44, grupy ,,han­
dlowo -  przem ysłowej”. Z pośród tej lewicy 
w yłoniła się grupa centrow a, k tórej przew o­
dził S truve, b. m arksista, ib. kadet, obecnie 
reakcyjny monarchista, k tórego obrano prze­
wodniczącym zjazdu. A le w szystkich uch łą ­
czy cel monarchistyczny i w steczne poglądy 
społeczne.

Zjazd, jak wiadomo, „obw ołał” M ikołaja 
M ikołajewicza, głównodowodzącego airmją ro ­
syjską czasu wojny, carem  Roisji i w atm osfe­
rze w iernopoddańczej uległości d la  tego „ba­
tiuszki”, tronującego sobie w miejscowości 
Choigny we Francji, odbyły się w szystkie o- 
brady. Kłocono się natom iast gorąco o to, jak 
dalece ma sięgać w ładza nowego monarchy, 
ialea ma być jego rola na emigracji: i  t .  p.

Mikołaj Mikołajewicz całkiem  poważnie 
po traktow ał swój nowy zawód. P rzed  zjaz­
dem wygotowano adres pow italny dla „jego 
cesarskiej mości44, k tóry  najpierw  uzgodniono 
na podstaw ie trzech różniących się między 
sobą tekstów , następnie przedłożono Miikoła. 
jowi do „najwyższej" aprobaty. Mikołaj kazał 
adres nieco skrócić, a  później, gdy dedeg&cja 
zjazdu w ręczyła mu adTes , .najmiłościwiej” go 
przyjął. J a k  widać, cerem oniał carsk i ulic nie

stracił na... śmieszności, mimo rewolucji lu to­
wej i bolszewickiej....

Najdłużej i najnamiętniej rozpraw iano 
nad spraw ą rządu rosyjskiego na emigracji. 
P raw ica opracow ała całą konstytucję, refero ­
w aną na zjeździe przez czarnosecińca T repo­
wa, a przewidującą organizację emigrantów 
rosyjskich w formie państw a, na którego cze­
le stałaby Najwyższa R ada C entralna i G łó­
wny Zarząd Zjazdu. Instytucje te  byłyby pod­
porządkow ane oczywiście M ikołajowi Miko­
łaj CW0CZOWŁ

Przeciw ko temu projektow i w ystąpiła 
„lewica44, opierając się przede wszystk ie m 
przedwczesnem u zaangażowaniu M ikołaja do 
spraw „rządzenia Rosją44. Po długich dysku­
sjach postanowiono powołać do życia Komi­
te t Emigracyjny, k tó ry  ma opracow ać memo- 
rja ł o zjednoczeniu emigracji rosyjskiej. Komi­
te t ma być w stałym kontakcie z Mikołajem 
M ikołajcwiczem i spełniiać wszelkie jego 
wskazów ki i rozkazy.

Nowv car, widząc, że zjazd zanad to  już za­
galopował się w sprawie ,.organizowama 
carskiej Rosji zagranicą, nie chciał już przy­
jąć poraiz drugi delegacji, pragnącej informo­
w ać go o przebiegu narad  m otyw ując to  tern, że 

nic chce w płynąć na decyzje zjaizdu. V/ywo­
łało to  konsternację, zarządzono tajne obrady 
z w yłączeniem  prasy, wym yślano sobie so­
czyście.

W  sprawce rolnej rów nież starły  się po­
glądy p raw ity  i lewicy, przyczem  rzecznikiem  
tej ostatniej był syn b. jenerał-gubernatora 
warszawskiego Hurko, k tó ry  zap r a p  ono w ał 
aby zatw ierdzić obecny  stan. posiadania ziemi 
w Rosji. W  końcu uchwalono rezolucję, w 
której się mówi, że zjazd podtóela zdanie Mi­
kołaja Mikoła,jewcza, iż włościanom  rac na­
leży odbierać ziemi, ani czynić ich odpowie­
dzialnymi za to, co się sta ło  w  czasie rew olu­
cji. Zwyciężyło więc obecne „zdanie44 M ikoła­
ja Mikołajewicz a, królującego iiarazie w  
Choigny, a nie w Moskwie.

 ::o::---------

PRZEGLĄD PRASY.
Ultimatum „Dwugroszówld44. — Opinja prof. 
Krzyżanowskiego. — Zachwyty filoczeskie,— 

„Socjalizm upada44.

Organ min. Zdziechowisikiego zrobił genjal- 
nc odkrycie, te  „zrównoważenie budżetu  pań­
stw ow ego jest rzeczą zupełnie możliwą i r e ­
alną, beż uciekania się do inflacji alibo do 
pomocy zagranicznej”. Dokonał tego ,właśnie 
min. Zdzietchowski „przed kilku  dniam i44. T e­
raz  ikfede ty tko  o  to, by n ik t nie przeszkodził 
p. Zdz. w  w ykonaniu jego drugiego „cudu nad  
W isłą". Tu rodizą się jednak wątpliwości, 

„ponieważ jest rzeczą wiadomą, że socjali­
ści dotychczas nie zdecydowali; czy pójdą 
drogą niewątpliwego interesu państwa, społe­
czeństwa i  produkcji, czy też tchórzliwą i  de­
magogiczną drogą ulegania naciskowi ulicy 
Gdyby P. P- S. w obecnej chwili obrała tę 
drugą drogę obarczyłaby się straszliwą odpo­
wiedzialnością za poderwanie dzieła naprawy 
skarbu, a co zatem idzie, naprawy życia go­
spodarczego".
Socjaliści od pierwszej chwili swego 

w stąpienia do Rządu koalicyjnego byli zdecy­
dowani co d o  drogi, jaką mają pójść i  nie p o ­
trzebują nauk „Dwugiroszówiki44. Natom iast 
p. Zdziechowski, który  od  5 m iesięcy mliie może 
sobie poradzić z budżetem  i wogóle z sytua­
cją finansowa, ulegając wiciąż brutalnem u n a ­
ciskow i „sfer gospodarczych44 — nanaiz chce 
uchodzić za  cudotw órcę i  w  ciągu k ilku  dni 
zrównoważyć budżet, pod wlarunkrnem, że mu 
nik t przeszkadzać nic będzie. „Dwugroszów­
k a 44 w oła ultimatywmaie: „do namysłów i ta r­
gów w  ram ach obecnej koalicji zostało  czasu 
mewiele. Najwyżej — tydzień .

T ak  jest. Ćzasu niema. A le p. Zdzie- 
chowski swego dzieła, dokowanego, rzekom o 
„przed kilku dniami”, nawiet jeszcze nie prze­
dłożył Radzie Ministrów...

❖ $

„Czas44 krakow ski umieścił a rty k u ł prof- 
Knzytżanowspkiego, znanego ekonom isty k ra­
kowskiego, w  którym  autor twierdza, że nie 
w ierzy w  pow odzenie planów  p. ZdzAeohoW- 
skiego, albowiem bez pożyczki zagranicznej 
Polska nie dokona sanacji skarbu, pożyczka 
zaś jest możliwa za przykładem ... A ustrji i 
WU-dier, i. y. przy pomocy Ligi Narodów.

**
*

Z okazji poby tu  premljera Skrzyńskiego 
w Pradze, prasa endecka rozpływ a się w  za ­
chw ytach pod adresem  Czechosłowacji i... 
panstłuwazmu Jesteśm y oczywiście za poko- 
jowem wsnółżycdem z Czechosłowacją, jauc ze 
wszystkimi innymi sąsiadami', ale co  wiarte są 
obłudne i napuszone frajzesy endeckie, mają­
ce charak te r odśw iętny i  nie licujące woale 
ani z  rzeczywistością dzisiejszą, am  z realny­
mi interesam i Polski?’ Endecy zalecają przy­
m ierze polsko -czeskie jako frotnit amti-nie- 
miecki i przez to  samo oddlaiją nolediwtiiodzą 
przysługę sprawie pokoju, w  k tó rego  obronie 
rzekom o stają.

Zabawna jest „Rzeczpospolita44, gdy pi­
sze;

„To porozumienie czesko - polskie nutsi 
służyć za ostrzeżenie dla każdego przeciwni­
ka Traktatu Wersalskiego, ie  w razie naja­
zdu na Polslkę Wb na Czechosłowację, udałby 
do czynienia nttetylko z wojskami czechosło- 
waćkiemi lub z  wojskami połskiemi, ale z w o­
skami obu krajów'4,
Polska, licząca w razie wojny n a  pomoc 

Czechosłowacji, w yszłaby na tern jak „Tatka, 
co patrza ł latka, aż zapadła cha tka”.

A  prasie endeckiej w Polsce w tóruje tym 
razem  endecki organ Czechów „Narodm Li­
sty44 p. Kram arza, zaciętego wroga Polaków. 
Najlepszy to  dbrwód szczerości entuzjazmu 
z jednej i  drugiej strony.

**
*

W dwuch organach lewniaitańsikich; w 
„Kurjerze Polskim” i „Rzeczypospolitej” a r ­
tykuły p. t. „Odpływ czerwonej fali44 i „U pa­
dek socjalizmu”. Gdy organy kapitalistyczne 
piszą o upadku socjalizmu, oznacza to  zaw ­
sze, że socjalizm coraz dotkliw iej daje się we 
znaki kapitalizm owi. Możemy w ięc i  w  tym 
w ypadku powiedzieć: „K araw ana nasza szyb­
ko  jedzie, kiedy... lew tatańskia organy uja­
da ją44.

Zjazd Polskiej Socjali­
stycznej Partji Robotni­
czej w Czechosłowacji.

W  niedzielę, da. 18 b. m., rozpoczyna się 
w Trzyńcu zjazd Polskiej Socjalistycznej Par­
tji Robotniczej w  Czechosłowacji. 

Polska Socjalistyczna Partja Robotnicza 
w zaborze czeskim znajduje się w  niezmiernie 
ciężkich warunkach, odcięta od partji macie­
rzystej i narażona na ustawiczne szykany 
władz i partji czeskich. Niegdyś organizacje 
te na Śląsku Cieszyńskim były przednią gwar- 
dją polskiego Socjalizmu — dawnej P. P. S. 
D. Galicji i Śląska, a  i dziś w nowych ciężkich 
warunkach, zostawszy poza obrębem Niepo­
dległej Rzplitej, o którą tak walczyły — sku­
tecznie bronią kulturalnych, ekonomicznych 
i politycznych interesów polskiego robotnika. 

Życzymy braciom naszym w  zaborze cze­
skim pomyślnych obrad.

Delegatem C. K. W. P. P. S. na zjeździe 
w  Trzyńcu będzie tow. pos. Czapiński.

—  — -i :o::

Łańcuch prasowy.
W  dn. 14 b. m. złożyli pieniądze w  A d­

ministracji „Robotnika44 na Fundusz Prasowy 
następujący tow arzysze i proszą znowu o  wyr 
znaczenie mast, towarzyszów.

Tow. Józci Fijałkowski zł. 5, w z y w a ją c  
tow. Stefana Ziemskiego i  tow . Rzymskiego

Tow. Jan Wojciechowski .zł. 5, wzywając 
tow. Karola Szulca i tow.. Rryslaka. iz Gazow­
ni na Ludniej.

Tow. Józef Stangreczak izi. 5, wtzywając 
Komitet Pocztowy P. P. Su

uo::-
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PRAGNIENIE.
Chciałbym tylko napisać wiersz jeden,

wiersz króciutki, 
Krwią własną go przepoić, rozrytmić serca

tętnem,
Słoneczną dać receptę na ciężkie, gorzkie

smutki,
By wszystkich rozpłomienić radości tchem

namiętnym.

Chciałbym innych ochronić, sam boleścią
pokrwawion, 

Od skowytów bezsilnych, od daremnych
modlitew,

Od tych ogni przeklętych, co rozpaczą
mnie trawią, 

Co mnie spalą, pokroją ostrą stalą swych
brzytew.

Chciałbym słowa olbrzymie, niezwalczone
urykować,

Naładować je  wichrem potężnym mocy
boskiej,

Chciałbym cały się zmienić na ważkie,
gromkie słowa, 

Na słowa, ścierające w  pył — życia ból i
troski!

Stanisław Ciesielczuk.

DROZYZNA.
KONFERENCJA W SPRAWIE ZWYŻKI 

CEN CHLEBA.
Jak donosiliśmy 'już, dn. 14 'b. im. odbyła 

się •w prozydjum rady ministrów kaniferenaja 
w  sprawie zwyżki cen ehleba.

O przebiegu teij konferencji otrzymujemy 
następujący komunikat Ajencji Dziennikar­
skiej:

ttPo dłuższych naradach, opartych na re­
feracie zastępcy naczelnika wydziału aprowii- 
zacyjmego M. S. W., konferencja uznała, że 
dla zapobieżenia dalszej zwyżki cen ehleba i 
mąki, konieczne jest zapewnienie dostatecz­
nej ,podaży żyta na rynku krajowym. W tym 
celu min. skarbu wyda właściwe zarządzenia 
podatkowe w stosunku do producentów rol­
nych, oraz. do handlujących i magaizynujących 
zboże, Łub mąkę. Między dla. poruszona była 
sprawa wykorzystania ustawy o plaoenn.u po­
datków w  naturze. Min. rolnictwa zwróci się 
z odpowie dniem wezwaniem do organizacji 
rolniczo - handlowych. M. S. W. będzie na­
dal czuwiać nad tern, by zwyżka cen mąki i 
ehleba nie przekroczyła w żadnym wypadku 
poziomu uzasadniającego zwyżkę cen ziarna. 
Niadito konferencja uznała za konieczne po­
czynić wszelkie starania w celu przystąpie­
nia dó planowej akcji budowy piekarń me­
chanicznych (przez związki komunalne i 
spółdzielnie spożywców) or.az dewiatorów 
zbożowych. Na konferencji stwierdzono rów­
nież, że uregulowanie zagadnienia wysokości 
cen żyta, mąki i ehleba może nastąpić tylko 
w drodze zarządzeń gospodarczych, w myśl 
zgóry nakreślonego planu. To samo dotyczy 
sprawy bardziej ekonomicznego zużywania 
ziarna w kraju. Wreszcie uznano, że plan po­
wyższej akcji powinien być ściśle opracowa­
ny i zrealizowany możliwie nąj szybciej". 

TOWARY KOLONJALNE,
Wobec zmian kursu walut obcych, oraz 

waihanlia się cen towarów kolonjallnyich, tra,n- 
askeje ma rynku warszawskim są minimalne. 
Zairówno firmy hurtowe, jak i detaliści, 
wstrzymują się od zakupów, w oczekiwaniu 
na pewną stabilizację cen.

CENY KAPELUSZY MĘSKICH.
Członkowie cechu i sekcji kapeluszn;- 

ników przy związkach kupieckich stwierdzi- 
li na swych ostatnich posiedzeniach, że pod­
niesienie ceny kapeluszy męskich w dalszym 
ciągu nie osiągnie celu, z powlodu braku ku­
pujących. Wobec zobowiązań płatniczych, 
zainteresowani uznali, iż muszą obniżyć obe­
cny cennik, kalkulowany przy cenie 8 zł. za 
1 dolara.

Waibec tego zdecydowano zwrócić się do 
fabrykantów kapeluszy krajowych i zagrani­
cznych z  propozycją stabilizacji' kursu dolara 
raz na 2 tygodnie, obowiązującej obydwie 
strony i udzielania handlującym foomifiikaoji, 
rozkladlając ewentualne straty nia obydwie 
stromy, t. j. wytwórców i 'Spnze diawicowo 

WARZYWA.
Ostatnio notowano następujące ceny hur­

towe na targowisku warzy winem przy ul. 
Grójeckiej: brukiew 6.50 do 7.50 (na począt­
ku tygodnia 6 do 6.50), buraki 13 — 15 zl. 
fna początku tygodnia 12 do 14 zł.), kapusta 
biała 22 do 24 zl. (18 do 20 izł.), kiszona 12 
do 14 zł. (bez zmiany), marchew 20 zł. (18 
zł.), pietruszka 24 do 30 zł. (bez zmiany), po­
ry w pęczkach 28 do 30 zł. (15 do 18 zł.), 
selery 45 do 50 zł. (36 dio 42 zł.), ziemniaki 
9 do 10 zł (7.50 do 8.50 izł.) wszystko za 100 
kg., cebula I gat. 27 do 28 zł. (25 do 26 zł.) 
za 50 kg., chrzan 1.50 do 2 izł. (1.50 do 180 
zł.) za 1 kg., rzodkiew 40 dó 45 gr. (25 do 30 
gr.) zia 1 pęczek, sałata 35 do 40 gr. (20 do 
30 gr) za 1 główkę, szczypiorek 40 gr. (20 
gr.) za 1 pęczek, szczaw 1.50 zł. (2 zł.) za 1 
kg. Mimo więksego dowozu, tendencja na 
rynku warzywnym jest mocniejsza.

Polecamy opiece naszych czytelników ro­
dziny, pozostałe po zabitych i rannych w dn. 
31-go marca b, r., w Stryju.

Akcją zapomogową na rzecz nieszczęśli­
wych rodzin zajęły się: miejscowa organiza­
cja P. P S i Z. Z. K.

Wszelkie składki na ten cci przyjmuje 
Administracja „Robotnika" w Warszawie, ul. 
Warecka 7. *

Odczyt Marsz. Piłsudskiego.
„WÓDZ NACZELNY A NARÓD".

W klubie Społeczno - Politycznym mar­
szałek Piłsudski mówił wczoraj wieczorem na 
lemat „Wódz Naczelny a Naród". Marszałek 
uzasadniał twierdzenie, że w wojnie będącej 
zupełne m przeciwieństwem i prze ciwst a wie - 
niem stosunków pokojowych, należy całkiem 
odmiennie myśleć i całkiem odmiennie wszy­
stkie zjawiska państwowe na czas wojny uj­
mować. Aby zwycięsko zakończyć wojnę, 
całe społeczeństwo, wszystkie jego zasoby, 
wszystkie wysiłki powinny być scalone i je­
dnolicie Ikicrowąne. Naczelny Wódlz podczas 
wojny nie może ograniczyć się do zjawisk 
natury jedynie techniczno _ ,wojskowej. Musi 
liczyć się z całokształtem aparatu narodoiwe- 
go i mieć wpływ na funkcjonowanie tego a- 
pairatu. Dlatego nie wolno talk określać kom­
petencji Naczelnego Wódka, aby miał on na 
każdym 'kroku trudności i przeszkody do 
zwalczania, któreby odwracały jego uwagę 
od jedynego celu —- zwycięstwa.

KRONIKA
POLITYCZNA.

O RÓWNOWAGĘ BUDŻETU.
Min. Raczkiewicz odbył wczoraj naradę 

z ministrami Zdziechowskira, Chądzyńskim i 
Żeligowskim w sprawia zrównoważenia bu­
dżetu Min. Kolei i Spraw Wojskowych.

OBRADY KLUBU CH. D.
Wczoraj odbyło się w Sejimie posiedze­

nie Zarządu klubu parlamentarnego Ch D. 
pod przewodnictwem prezesa J. Ghaicińslkiie- 
go. Po szczegółowej dyskusji ustalono co na­
stępuje:

1) dążyć do jak najszybszego ti zupełnego 
wyjaśnienia sytuacja panującej w koalicji, a 
prziedewsizystkiem ikwestji zrównoważenia bu­
dżetu i programu prac koalicji na przyszłość.

2) zdecydowano nie wchodzić w żadne 
kompromisy, któreby —  jak to już wiadomo  
z doświadczenia —  nie dając gwarancji po­
prawy. przew lekały jedynie podjęcie zdecy­
dowanych kroków  celem  przeprowadzenia  
sanacji stosunków  w  kraju. W szczególności 
zaś odrzucono bezw zględnie w szelk ie projek­
ty prowadzące do inflacji.

3) dotychczasow ą taktykę prezesa klubu  
Chacińskiiego, zmierzającą do m ożliw ie szyb­
kiego załatw ienia powyższych spraw, zarząd  
klubu parlamentarnego Ch. D. jednogłośnie 
zaakceptow ał.

KONFERENCJA PRASOWA W DOK L
W sali kasyna Dowództwa Okręgiu Korpusu 

Nr, 1, na zaproszenie gen. dywizji Malczewskie­
go, odbyła się konferencja prasowa,, na którą 
przybyli przedstawiciele prasy stołecznej. W za­
gajeniu gen. Malczewski wskazał, że celem loomie- 
remeji jest ustalenie kontaktu z  prasą, która tym 
sposobem będzie mogła u źródła być informowa­
na o sprawach, dotyczących wojskowości na te­
renie okręgu korpusu.

Pozatem szefowie poszczególnych służb wygło­
sili referaty d udzielali informacji i  odpowiedzi na 
postawione pytania zebranych.

Zainteresowanie wzbudziła sprawa zastosowa­
nia systemu ryczałtowego zaopatrywania jedno­
stek wojskowych, częściowo wprowadzona z ,dn 
1 marca b. r. Dzięki systemowi temu, da się osią­
gnąć z jednej strony znaczne oszczędności, a z 
drugiej ustalić bliższy kontakt pomiędzy władza­
mi wojskowemi a producentami. Równe zaintere­
sowanie wzbudziła sprawa przysposobienia woj­
skowego młodzieży i  fizycznego wyszkolenia w 
oddziałach wojsk aj

* *
*

PAT, Prezydent Rzplifej udzielił exequatur 
dr. Filipowi Vaisjsdowi, konsulowi generalnemu 
republiki niemieckiej na obszar województwa po­
znańskiego, z siedzibą w Poznaniu.

P. Prezydent Rzplitej udzielił exequtur p. A- 
damowi Osserowi, konsulowi honorowemu ikróle- 

! stwa włoskiego na obszar województwa łódzkie- 
, goi, poznańskiego i  pomorskiego, z  siedzibą w Łc- 
1 dni.

Podróż premjera Skrzyńskiego.
ODJAZD PREMJERA SKRZYŃSKIEGO 

Z PRAGI.
Praga, 15 kwietnia. (PAT). 0  godz. 

10.30 premjer Skrzyński wiraż ze świtą od­
jechali specjalnym pociągiem z Pragi. Na 
dworzec przybyli pożegnać premjera mini­
ster spraw zagranicznych Benesz, wicemi­
nister Girsa, poseł polsiki w Plradze Lasoc­
ki i inni'.
PRZYJAZD PREMJERA DO WIEDNIA.

Wiedeń, 15 kwietnia. (PAT). Dziś ra­
no przybył tu o godzinie 8.55 na dworzec 
Franciszka Józefa premjer Skrzyński w to­
warzystwie dyr. protokółu dyplomatyczne­
go Przeździcckiego dyr. Łdkaisiewiicza i in.

Na dworcu powitał ministra Skrzyń­
skiego kanólerz aulstrjadki dr. Rameck, oraz

imieniem prezydenta republiki austrjackiej 
Heinisoha, raidca ministerialny Klastersky. 
Ponadto przybyli ze strony polskiej poseł 
polsiki w Wiedniu prof. J. Wierusz-Kowal- 
ski, były minister Twardowski i in.

Poseł pOllski Wiierusz-Kowalski przed­
stawił przybyłych, poczerń .premjer Skrzyń­
ski wsiadł do powozu z kanclerzem Ramec- 
kiem, udając się do przygotowanych dla 
niego apartamentów w hotelu Imperial.

Wiedeń, 15 kwietnia. (iPAT). Po wizy­
cie, złożonej dr. kandlerzowi Ramećkowi, 
przyjął prezes Rady Ministrów Skrzyński 
w apartamentach poselstwa polskiego dele­
gatów stowarzyszeń pdLsfcidh w Wiedniu. 
Imieniem związku stowarzyszeń polskich w 
Wiedniu przemówił konsul Neuman.

Niemcy wezmą udział w komisji do spraw reorga­
nizacji Rządu Ligi.

ODPOWIEDŹ RZĄDU RZESZY. I członkiem Ligi Narodów, przedstawiciel
Berlin, 15 kwietnia. (PAT.). Wiręczo- I Niemiec — głosi nota — znajdzie się w

na w Sekretarjacie Generalnym Ligi Na- I szezególmem położeniu, z którem należy
—r,AA*„ się liczvc. zeszcic odpowiedź stwierdza,

że udział Niemiec we wzmiankowanej ko­
misji nie przesądza w niczem swobody

rodów odpowiedz niemiecka na 'zaprosze­
nie do wzięcia udziału w komisji, mającej 
rozpatrzeć kwestję reorganizacji Rady Li­
gi, zaznacza, iż rząd Rzeszy zgadza się 
wysłać swego delegata do komisji. Z u- 
wagi jednak na to, że Rzesza nie jest

działania rządu 
wejścia do Ligi.

niemieckiego w sprawie

Przesilenie rządowe w  Jugosławii.
PRZECIWKO RADICZOWI.

Białogród, 15 kwietnia. (PAT). W czo­
rajsze oświadczenie ministra Radicza wy­
wołało nowe komplikacje w łonie rządu. 
Dziś podsekretarz sitanu Rolnictwa poseł 
radykalny Kujuńiczicz wręczył prezesowi 
Rady Ministrów dymisję, uzasadniająjc ją 
tern, że uważa wszelką współpracę z Ra- 
dicizem zia niemożliwą. Jak słychać, rów­
nież minister Opieki Społecznej, Szymano- 
wicz i minister Sprawiedliwości Dijurincziez 
podali się do dymisji.

Prezes Rady Ministrów Uzunowicz 
wystosował wczoraj do Radicza ultimatum, 
domagające się wystąpienia z rządu i o- 
świadczające, że w przeciwnym razie pre­
mjer zaproponuje dymisję całego gabinetu. 
Termin ultimatum upłynął wczoraj o godz. 
17-ej. Na ultimatum to Radiicz nie dał od­
powiedzi. Oświadczył on jedynie wobec 
dziennikarzy, że stawdamie ultimatywnych 
żądań jest naruszeniem paktu, zawartego 
między obu stronnictwami koalicji.

RADICZ NIE BĘDZIE W RZĄDZIE.
Białogród, 15 kwietnia. (PAT.). Dziś 

w  południe król podpisał dymisję gabine­
tu Uzumowicza, jednaczaśniie akceptując 
jego rekonstrukcję. Stefan Raditz opusz­
cza gabinet, zaś piastowana przez niego 
teka oświaty przechodzi na Tryfunowicza, 
który jednocześnie 'będzie ministrem wy­
znań religijnych ad interim. Wychodzą 
również z gabinetu, minfetrowie Paweł Ra­
dicz i Krajacz, którzy zostaną zastąpieni 
nanaizie przez pozostających w rządzie 

i dwuch stronników Radicza, a  mianowicie 
przez mftóstra poczt Szupedina i ministra 
lasów i kopalń Niikicza. Pozostali mini­
strowie zatrzymują piastowane dotyahicza.s 
teki,. Wobec tego, że Szuperina i Nikicz 
pozostali w gabinecie wbrew woli Stefana 
Radicza oraz kierownictwa chorwackiego 

stronnictwa włościańskiego,—panuje prze­
konanie, że rozłam w tem stronnictwie 
jefst nieuchronny. Na wypadek rozłamu 
20—30 deputowanych przeszłoby prawdo­
podobnie na stronę Szuperiny i1 Ndkicza,

Wobec rokowań niemiecko-sowieckich.
Berlin, 15 kwietnia. (IPAT). Dzienniki 

poranne w dalszym oiągu omawiają kwestję 
rokowań z Sowietami. „Yorwarts" ubolewa 
z tego powodu, że o rokowaniach tych opi- 
nja i parlament niemiecki dowiedziały się 
dopiero z prasy angielskiej. Pozatem dzien­
nik powstrzymuje się od bliższych komen­
tarzy sprawy rokowań, których przedmiot 
jest nieznany, lecz z góry potępia wszyst­
kie próby wzajemnego wygrywania zacho­
du przeciw Rosji lulb Rosji przeciw mocar­
stwom zachodnim i zaznacza, że pakty lo- 
carneńskie jeszcze nie weszły w życie i że 
obeane rokowania z Rosją mogą łatwo zbu­
rzyć ich podstawy.

Paryż, 15 kwietnia. (PAT). Omawia­
jąc rokowania niemiecko-rosyjiskie, mające 
na celu zawarcie nowego uzupełniającego 
układu do traktatu w Rapallo, ,,Le Jour­
nal" stwierdza, że tego rodzaju pakt byłby 
truidny do pogodzenia z dziełem Locarna, 
mającem doniosłe znaczenie moralne i pa- 
cyfikacyjne. „Petit Parisian" sądzi, że ce­
lem Cziczerina jest skompromitowanie W*il- 
hehnstrasse, celem zaś Rzeszy jest wy­
warcie nacisku na Londyn w chwili, w któ­
rej mają nastąpić rokowania,, dotyczące 
zmian w organizacji Rady Ligi Narodów,

:0 :~

Sytuacja a> przemyśle górniczym 
u  Anglii. '

Londyn, 15 kwietnia. (Tel. wi.). W na­
stępstwie konferencji, które Rząd przeprowa­
dzi! z przedstawicielami górników oraz wła­
ścicielami kopalń, na dzisiejszem popołudnio- 
wem posiedzeniu gabinetu dyskutowano jesz­
cze raz nad sytuacją. Zdecydowano, że nale­
ży użyć wszystkich środków dla doprowadze­
nia do zawarcia ugody. Wieczorem rozeszła 
się wiadomość, że Prezydjum Związku górni­
ków wraz z Radą Związków zaw, zbiorą się w 
przyszłym tygodniu na wspólne posiedzenie, 
ponieważ według ostatniej zapowiedzi p. Bal­
dwins, wytworzyła się możliwość porozumie­
nia.

Z wynurzeń min. spraw wewnętrznych 
Hicks‘a wynika, że Rząd w ostatecznym razie 
zdecyduje się nawet na przedłużenie dotych­
czas udzielanych przemysłowi węglowemu 
subwencji, aby nie dopuścić do strajku robot­
ników, któryby pogorszył jeszcze i tak nie­
zwykle trudne położenie.

Obstrukcja partjl pracy w Izbie Gmin
Londyn, 15 kwietnia. (PAT). Dziś o g. 

6-ej rano w czasie obrad w izbie gmin nad 
billem oszczędnościowym przyszło do nie­
zwykłego zajścia. Mianowicie przedstawi­
ciele partji pracy zażądali odroczenia o- 
brad a następnie w celach obstrukcji od­
mówili opuszczenia sali i poczęli śpiewać 
oraz wznosić wesołe okrzyki. Musiano udać, 
się po speakera, który już spał. poczem ,na 
propozycją Neville Chamberlaina, 13 depu­
towanych z partji pracy,, między innymi 
Lansbury i Wheatley zostało zawieszonych 
w czynnościach.

Przygotowania do mlgdzyn. 
konferencji ekonomicznej.

Genewa, 14 kwietnia. (PAT). — Dnia 26 
kwietnia odbędzie się pierwsze zebranie ko­
misji przygotowawczej do międzynarodowej 
konferencji ekonomicznej, która to komisja 
powołana została na podstawie rezolucji u- 
chwaloniej we wrześniu r. ub. przez Zgroma­
dzenie Ligi Narodów.

Zaproszonymi przez Radę Ligi Narodów 
do zasiadania w  komisji członkami Rady Ad­
ministracyjnej są p. Hodajc i tow. Jouhaux. 
Przedstawicielami klas robotniczych, wyzna­
czonymi po naradzie z  grupą robotniczą Rady 
Administracyjnej, są tow. Oudegeest, sekre­
tarz międzynarodowej federacji związków za­
wodowych; Eggert, członek naczelnego komi­
tetu federacji niemieckich związków zawodo­
wych i Pughi członek mady gen. kongresu an­
gielskich zw. zaw. nadto sekretarz gen. fede­
racji belgijskich chrześcijańskich związków, 
Pauwels.

Walki ta Chinach.
Tien-Tsin, 15 kwietnia. (PAT). Gwał­

towna bitwa toczy się w dalszym ciągu w 
okolicach Kuoang-Tsun, gdzie oddziały 
skoalizowanych generałów usiłowały, jak 
dotychczas, bezskutecznie przerwać front 
wojsk Kuo-Min-jGhun.

Kongres wychowania moralnego 
odłożony.

Rzym, 15 kwietni*. (PAT). IV mię­
dzynarodowy kongres wychowania moral­
nego, który miał się odbyć w Rzymie w dn. 
16—20 b. m. — został na prośbę rządu wło­
skiego, Skierowaną do komitetu organiza­
cyjnego, odłożony na kilka miesięcy, z za­
chowaniem ważności legitymacji uczestni­
ków.
Przeciwko przywozowi bydło 

polskiego do Czechosłowacji.
Praga, 15 'kwietnia. (PAT)s- ,.Venkov" 

dónosi, że stała komisja handlowa czesko* 
słowackiej partji. agrarnej postanowiła na 
wczorajszem posiedzeniu, w wyniku szcze­
gółowych obrad, nalegać na całkowite u- 
trzyimanie zakazu przywozu bydła z Polski, 
ze wzglądu na to, że partja agrarna ma się 
podobno energicznie sprzeciwiać cofnięciu 
tego zakazu.

 ::o:: — -

Wiadomości telegraficzne
— Z Trypołisu iPAT. donosi: Wczoraj Mus­

solini udał się samochodem do Homs. Premjer 
zatrzymał się w o a z i e  Tatdiura. Z Tadiura udał się 
Mussolini w dalszą drogę do Homs; wieczorem o- 
puścił Homs i powrócił do Trypołisu.

— W Bukareszcie zmarł znany działacz Wa- 
sile Steiosco, który jako najstarszy wiekiem był 
pierwszym przewodniczącym zgromadzenia u-
stawodawczego.

— W Paryżu odbyła się doroczna pielgrzym­
ka do grobu Słowackiego na cmentarz Montmar­
tre, zorganizowana przez szereg Towarzystw pol­
skich. Przemawiali: po polsku p. Tadeusz Nitt- 
man i po francusku p. Rosa Bailly, sekretarka 
Stow, „las Amis de la Pologne". Po przemówie­
niach nastąpiła część artystyczna.

— Londyński „Daily Herald" twierdzi, że 
przygotowawcza komisja konferencji rozbrojenio­
wej zostanie odroczona a to na skutek warszaw­
skich rokowań Paul Boncoura z przedstawiciela­
mi rządu polskiego i rumuńskiego.

— Paryski „Le Journal" donosi z Nicei, iż 
Krasin poddał się operacji transfuzji krwi.

— Wczoraj podpisana została konwencja lot­
nicza polsko - czeskosłowacka, uzgodniona pod­
czas pobytu Prezesa Rady Ministrów Skrzyńskie­
go w Pradze.
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WIEC MŁODZIEŻY ROBOTNICZEJ 
W SPRAWIE ŚWIĘTA I-go MAJA.
W niedzielą, 18 b. m. o godz. 11-ej w  

Związku Metalowców, Leszno 53, odbędzie 
się wiec na temat święta 1-go maja. Przema­
wiać będą tow. tow. Kopankiewicz, Koszla i 
Niemyski. W iec organizuje Koło „JerozolL 

organizacji Młodzieży T. U. R.ma
0n rmm

WIADOMOŚCI 
Z CAŁEGO KRAJU.

PRZEŚLADOWANIE P. P. S. NA POLESIU, 
m. Pińsk.

(Kor. własna).

Dezycją p. P rokuratora  przy  Sądzie 0 -  
kręgowym w  Pińsku z dn 10 b. m. Nr. 75/25, 
dochodzenie przeciwko tow. Gęgano w i w  
sprawńe ,.podburzania ludności", z powodu 
braku dowodów winy zostało umorzone. Mi­
mo to t. Gogan w związku z drugą wytoczo­
ną mu spraw ą o czem pisaliśmy pozostaje na­
dlali pod nadzorem  policyjnym. Zabrany mu 
dowód osobisty nie został zwrócony.

Okr. Wydz. Wiejski 
P. P. S. w  Pińsku.

W ŁODZI WYKRYTO FABRYKĘ FAŁSZYWYCH 
PIĘCIOZŁOTÓWEK.

Policja łódzka wykryła w Łodzi fabrykę fał­
szywych pięciozłotówek

W mieszkaniu niejakiego Altera Neumarka 
przy ul. Napiórkowskiego 9, właściciela budki z 
cukierkami, zbierały się od dłuższego czasu .jakieś 
podejrzane indywidua., które, .jak stwierdzono, zaj­
mowały się puszczaniem w obieg podrabianych 
banknotów. On eg daj większy oddział ipolioji oto­
czył ów dom. Kiilku agentów zostało na podwó­
rzu i obserwowało okna podejrzanego mieszkania, 
reszta .zaś udała się na górę.

Na widok policją obecni w mieszkaniu poczęli 
wyrzucać przez okno paczka banknotów,, które 
spadały do rąk oczekujących na dole agentów.

Przeprowadzona rewizja ujawniła w szufla­
dach oraiz skrytkach znaczne ilości banknotów.

Neumarka oraz jego kompana, niejakiego Al- J 
tera Komswera, aresztowano. *

ARESZTOWANIA W M. ZALECH0W1E.
Z Siedlec donoszą o aresztowaniu burmistrza 

m. Za 1 echowa, J . Kałśsmka. w związku z wykry­
ciem w administracji miejskiej poważnych nadu­
żyć, na sumę kilkudziesięciu tysięcy jft

Wraz z burmistrzem aresztowano;, z  polecenia 
prokuratury, ławnika Fe. Czopka, radnego Ign. 
C h a b r o w s k ie g o ,  kasjera magistratu Sit. Ghabrow- 
skiego d szofera miejskiego St. Głąbickiego.

WIELKA AFERA FAŁSZYWYCH 5-ZŁOTÓWEK.
„Naprzód'1 donosi:
Dn. 6 b. m. kasjer Polskiego Banku Przemy­

słowego przy wykupnie weksla przez urzędnika 
firmy drzewnej „Dolina14 zauważył 7 sztuk bile­
tów zdawkowych 5-zlotowych podejrzanego wy­
glądu, które przez Bank Polski zostały rozpozna­
ne jako falsyfikaty. Przesłuchany przez krak. or­
gana śledcze urzędnik firmy „Dolina"., Dawid 
Zwidach, .podał, iż falsyfikaty te pochodzą z go­
tówki 3000 zł., pobranej w dniu 1 Ib. m, przez ka- 
ejera firtmy „Dolina" z Banku Hoizera przy ul. św, 
Gertrudy 11. W czasie dochodzeń zakwestionowa­
no 88 sztuk falsyfikatów, którema firma „Dolina" 
wypłaciła pobory swym pracownikom .oraz innym 
osobom postronnym. Jak wiadomo, w związku z tą  
sprawą aresztowano kasjera Banku Hoizera, ale 
policja nie chce wyjawić jego nazwiska, niewia­
domo z jakiej przyczyny. Kasjer banku Hoizera 
•iedri obecnie w więzieniu sądowem.

Z sądu dowiadujemy się, że aresztowanym jest 
kasjer bchenirer.

AFERA W KRAKOWSKIEM DOK.
W związku iz dochodzeniami o sprzeniewie­

rzenie przeciw ikpt. Remerowi, adjułantowi gen. 
Kulińskiego, prokurator wojskowy zarządził aresz­
towanie porucznika - ipłatnika DOK Tadeusza Lej- 
czaka. Jak słychać, afera .przybiera wielkie roz­
miary. Również kpi. Remer, po wyleczeniu, odsta­
wiony .zostanie do więzień wojskowych Dalsze 
dochodzenia w tej sprawie są w toku. Podobno 
w aferę tę  wmieszany jest trzeci oficer z DOK.

Turniej szachowy.
Czwarty dzień turnieju szachowego o mi­

strzostwo Polski: Friedman przegrał z Kolskim, 
Pieczyński przegrał z Łowckim, Lubiński przegrał 
z  Chwojnikiem, Smokowski wygTał z Wołowi- 
ozem, Regedzyński remis z Kohnem. Konopczyń­
ski remis z Przepiórką, Piłłz wygrał z Kremarem, 
Frydman przegrał z Blassem, Makarczyk nie do­
kończył z Aplem.

M i  zapaśnicze u  CyrKii.
Pinecki przy szczelnie wypełnionym cyrku ob- 

' chodził swój benefis nielada atrakcją, bowiem 
sprowadziwszy maiuirytańskiego byka, odbył z 
nim walkę. Pierwsze starcie przemawiało za wy­
graną byka, w druigiem jednak Pinecki podwój­
nym kluczem powalił byka w 2 minutach.

Rezultat walk: Garkowienko w 23 min. zwy­
ciężył Vargę. Pinecki — Steurs nierozegrana. 
Bryła zwyciężył w 13 minucie Lobmeyera.

Dziś rozstrzygające spotkanie: walka wolno a- 
mery kańska Pinecki — Lobmeyer, ora.z decydujące 
apotlianie Bryła — Varga i Gankowiemko—Steurs

Z Rady Miejskiej.
Prawicowa większość Rady przeciw robotnikom 
i Kasom Chorych. — Telefony nie będą opodat­
kowane. — Władysław Mickiewicz otrzymał na­
grodę literacką m. Warszawy. — Sprawa bezrobo­

cia. — Wniosek tow. Szpotańskiego.
.Posiedzenie wczorajsze .poświęcone było omó. 

wdeniiu drobniejszych spraw bieżących. Z ważniej­
szych sipraw wymienić należy przyjęcie wniosku 
o wystąpienie do Rządu, celem utrzymania auto­
nomicznego lecznictwa w przedsiębiorstwach miej­
skich i wyodrębnienie iich z Kas Chorych. Wnio­
sek ten głosami prawnicy i chadeków .został uchwa­
lony..

Wniosek, dotyczący opodatkowania telefo­
nów, przeciwtko któremu wypowiedziały się wła­
dze nadzorcze, został przez Radę ostatecznie od­
dalony.

Drażliwą dyskus ję * wywołała sprawa wyzna­
czenia nagrody ze strony miasta za najcelniejszy 
utwór literacki W związku z tym wnioskiem ra­
dny „Bundu" Alter zgłosił wniosek o wyznacze­
nie równorzędnej nagrody za najlepsze dzieło li­
teratury żydowskiej. Po dyskusji Rada uchwaliła 
wyznaczenie nagrody w wysokości 15.000 zŁ za 
najcelniejsze dzieło Literackie polskie. Wniosek r. 
Altera upadł. Nagrodę za rok 1926 Rada jedno­
myślnie przyznała Władysławowi Mickiewiczowi.

W dalszym ciągu złożone zostały wnioski na­
głe: o sprawozdanie ze stanu robót publicznych i 
o aisygnowanie 2 miljonów złotych na prowadze­
nie robólt publicznych i wszczęcie akcjji dożywia­
nia, Nagłość wniosków uchwalono. Ze sprawozda­
nia, złożonego przez wiceprezydenta, okazuje się, 
że Magistrat zatrudnia około 4400 rob. i tygod­
niowo wydaje na zatrudnienie bezrobotnych 190 
tys. zł. Od Rządu ma miasto otrzymać 1.200.000 
zł. w  trzech ratach miesięcznych, co pozwoli za­
trudnić jeszcze 1800 robotników. Radny Alter 
wnosił o użycie 2% miłjona z rezerw miejskich 
na rozszerzenie akcji dla bezrobotnych,, lub o zna­
lezienie innych środków na sfinansowanie akcji.

Tow. Szpotański atakuje robotę komunistów, 
spekulujących na głodzie i nędzy bezrobotnych, 
zwraca uwagę, iż, występując pozornie w obronie 
bezrobotnych, jednocześnie domagają się komuni­
ści w tramwajach przeznaczenia 1 grosza z dodat­
ków do biletów tramwajowych na rzecz przedsię­
biorstwa tramwajowego, oo zmniejszyłoby wpływy 
funduszu dla bezrobotnych i automatycznie 1/l 
pracujących .dziś przy robotach .publicznych wy­
rzuciło na bruk.

W dalszym ciąglu podkreślił tow. Szpotański 
konieczność wywarcia silniejszego nacisku na 
Rząd, celem uzyskania wydatnej pomocy w zwal­
czaniu bezrobocia w stolicy, przedewszystkiem 
zaś uzyskania przez pożyczkę 1.200.000 aj. jesz­
cze jednego miłjoma, który Rząd przyrzekł i w 
tym celu zgłotsił wniosek o wybranie 'delegacji 
do ministra Zdziechowisktegoi

W głosowaniu wniosek tow. Szpotańskiego 
przyjęty został jednogłośnie; wniosek radnego 
Altera, za którym wypowiedział się i klub PPS., 
upadł.

Zarząd i Koło „Stare Miasto1* Warszaw­
skiej Organizacji Młodzieży T. U. IŁ, przesy­
łają tow. Dobrowolskiemu Stanisławowi wy- 
rzy głębokiego współczucia z powodu zgonu 
Matki jego.

PATEF0NY
grają kulką szafirową 

czysto, głośno 1 naturalnie 
tA  GOTÓWKĘ I NA RATY

ADAM K L IM K IE W IC Z
1 5 4 . M a m a l K o w i K a  i  5  4-

Ostatnie nowości nadeszły
Valencia Seminola 
Ukelele Lady Yearning 
Róża Kaliforni C’est merveilleux 
Bez koszulki Ja się boję sama spać 
Śpiewy wielkanocne j w ie le  innycll

NOWE MODELE PHTEFONÓW

Zycie gospodarcze.
Notowania giełdy w arszawskiej

Doi. Stan. Zjedu. za 1—8.85 
Franki francuskie za 100—30 26 
Funty angielskie za 1—43.18 
Florenty holend. za 100—355.90 
Kor. czesko—slow za 100—26 41 
Franki szwajcar, za 100—172 10 
Korony austrjackie za 100—125.25 
Liry włoskie za 100—35.12

Ohrorty nieco mniejsze, niż wczoraj. W obro­
tach pozagiełdowych dolar gotówkowy 932 i pół. 
Rubel złoty 4.81—4.87.

Kolonja Lecznicza Dziecięca
Im. D-rn tied. Rektora Józefa BrudzlAsKleso

przy zdroju w Busku.
W dniu 2 Maja 1926 r. (w niedzielę) o  godz. 10 rano w pierwszym terminie odbędzie się w Bu­

sku na Górce roczne Walne Zgromadzenie Członków Stowarzyszenia p. a. „Kolonja Lecznicza 
Dziecięca D-ra med. Rektora Józefa Brudzińskiego przy zdroju w Busku’1.

0  ile w oznaczonym terminie nie zbierze się uorum, to następne posiedzenie będzie prawo­
mocne ,bez względu na ilość przybyłych i odbędzie się w tymże dniu o godz. 11-ej (przed południem) 
w temże miejscu. .(§§ 31 i 32),

Porządek dzienny."
1- Wybór Prezydjum.
2. Odczytanie protokółu ostatniego Walnego Zgromadzenia,

3. Sprawozdanie z działalności Kolonji za r. 1925.
4. Bilans za r. 1925.
5. Sprawozdanie kasowe za I-szy kwartał 1926 r.
6. Inspekcja Górki
7. Preliminarz wjpływów i  wydatków na r. 1926.
8. Wybory 1 członka do Zarządu. § 18.

Wybory 2 członków do Rady. § 26.
Wybory 3 członków do Komisji Rewizyjnej. § 40,

9. Źródło Nr. 10.
10. Wolne wnioski.
§. 36 Statutu Stowarzyszenia głosi: „Każdy członek Stowarzyszenia może na Zgromadzeniu 

Walncm upoważnić od siebie innego członka Stowarzyszenia, przyczem jeden członek nie może 
mieć więcej, jak jeden głos.

Koła Gazowni „Wola11 i „Ludna11. O godz. 7
w Lokalu dzielnicy (Wolska 44) odbędzie się kon­
ferencja przedmajowa obu Kół Gaizowmi Woli a Lu­
dnej razem.

Konferencja dzielnicy Śródmiejskiej odbędzie 
się w niedzielę 18 b. m. o godz. 10 rano w loka­
lu dzielnicy (Al. Jerozolimskie 6). Prosimy o punk­
tualne przybycie.

i

RUCH ROBOTNICZY
Z życia partji.

KOMUNIKAT 1-SZO MAJOWY.
Zbliża się dzień 1-szy maja, dzień święta 

robotniczego, Warszawski Okręgowy Komitet 
Robotniczy P. P. S., jak i lat ubiegłych, wzy­
wa Was towarzysze, robotnicy Warszawy 
do świętowania i manifestowania pod sztan­
darami Polskiej Partji Socjalistycznej. W y­
bierajcie po fabrykach i warsztatach komitety 
majowe, organizujcie w iece i masówki, wyja­
śniające znaczenie święta majowego, przepro­
wadzić wszędzie uchwały wstrzymania się od 
pracy w  dniu 1-szym maja. Dzielnice, Komi­
tety dzielnicowe, Komitety fabryczne niech 
wybiorą milicję porządkową, wyznaczą ko­
mendantów. Po druki, odezwy, plakaty za­
równo we wszystkich sprawach organizacji 
święta Majowego zgłaszać się do Sekretarja- 
tu W. O. K. R. P. P. S. (Al. Jerozolimskie 6) 
w godzinach od 10 — 2 rano i  od 4 — 8 pp. 
tel. 317-32.

WARSZ. OKR. KOM. ROBOTNICZY 
P. P. S.

KOMUNIKAT.
Z okazji św ięta Majowego Sekretarjat Ge­

neralny przygotowuje „Ilustrowaną Jedno­
dniówkę Majową", która ukaże się w  połowie 
kwietnia. Nadto Sekretarjat wyda kartki z 
tekstem pieśni robotniczych i rewolucyjnych— 
jak „Czerwony Sztandar11, „Międzynarodów­
ka11, „Na barykady", „Warszawianka", „Gdy 
naród do boju", w  cenie 5 gr. za egzemplarz.

Pozatem Sekretarjat Generalny posiada 
na składzie zeszłoroczny afisz 6. cio kolorowy 
1-szo majowy (nadający się i  na obecny ob­
chód majowy) w cenie 1 zł, za egzemplarz.

Zamówienia, wraz z gotówką, należy nad­
syłać do Sekretarjatu Generalnego, Warecka 
Nr. 7. Natychmiastowe zamówienia, zwłasz­
cza na Jednodniówkę Majową, są pożądane 
ze względu na konieczność ustalenia nakładu.

W Sekretarjacie są do nabycia także 
znaczki metalowe P. P. S-owe, w  cenie 60 gr. 
za sztukę.

Sekretarjat Generalny 
C. K. W . P. P. S.

Baczność Milicja Majowa! Egzekutywa Warsz, 
Okr. Kom Rob. P. P. S. wyznaczyła głównym 
Komendantem Milicji Porządkowej w dniu 1-s.iym 
Maja tow Łokietka.

Egzekutywa W. OKR. PPS.

Wzywam wszystkie Dzielnice, Komitety dziel­
nicowe Komitety fabryczne do zorganizowaniu 
milicji porządkowej i wyznaczenia komendantów,

**
*

Wzywam komendantów Milicji Majowej, to W. 
tow. Piłackiego, Klepińskiego Jana, Żychowskie- 
go, Łagowskiego, Turka, Tasiemkę, Szulca na ze­
branie foofnendantów dn, 17 b. m, (sobota) o g. 6 
wlecz. OKR. (Al Jerozolimskie 6), Łokietek.

WIEC KOBIET.
Baczność towarzyszki, w  niedzielę, o  g. 

3-ej po poł., w sali Związku metalowców, ul. 
Leszno 53, odbędzie się wiec kobiet.

Przem aw iać będą: toiW. tow . poseł Z.
Praussowa, r. Budzińska - Tylicka, M Chmic- 
leńska i I. Zielińska. Towarzyszki, zbierzcie 
się licznie.

Z Warsz, Wydziału Kobiecego PPS. Posiedze­
nie Wydziału odbędzie się dziś o godz. 7 wlecz 
w lokalu, Leszno 53. Sprawa obchodu 1 Maja.

W piątek dn. 16 b. m ,

Wydział Prawobrzeżny — Kurs Instruktorski.
O godz. 7 wiecz. w lokalu dzielnicy (Brukowa 29) 
odbędzie się wykład tow. Antoniego Wąsika m. ł. 
„System pracy w organizacjach robotniczych".

Jerozolima, 0  godz. 7 wiecz., Chłodna 41, o- 
gólne zebranie azłomków dzielnicy Jerozolimskiej

Dzielnica Powiśle. O godz. 6-tej w lokalu 
dzielnicy, Solec 68, odbędzie się posiedzenie ko­
mitetu oraz o godz. 7-ej ogólne zebranie członków

Dzielnica Powązki. O godz. 7 w lokalu dziel­
nicy (Okopowa 30 m. 16) odbędzie się konferen­
cja prziedmajiowa. Proszeni są o przybycie wszys­
cy członkowie i sympatycy dzielnicy.

Czerniaków. O godz. 7 wieoz. Solec 67 ogól­
ne zebranie członków dzielnicy.

Z życia socjalistów polskich 
zagranicą.

Do. 18 kwietnia o  godz. 4 po poł. nastąpi uro­
czystość odsłonięcia sztandaru polskiej organiza­
cji socjalistycznej w Wiedniu p. m. „Proletariat".

Uroczystość odbędzie się w Domu Robotni­
czym (Anbeiterheiim), Laxeaburgersrtrasse 8 — lft, 
Wiedeń X.

Ruch zawodowy.
Warszawska Rada Związków Zaw,

W  środę, 21 b. m. o godz. 7 po  poL, W 
Ideału przy ul. W areckiej 7, odbędzie się kon­
ferencja Zarządów Związków Zaw.. Na po­
rządku obrad spraw a 1-go majta. Obecność 
w szystkich towarzyszów z  m andatam i konie­
czna.

Oświadczenie robotników fabryki Stow. Me­
chaników w Pruszkowie.

Za pośrednictw em  Zw. Zaw. Rob. Frzem. 
M etalowego (oddział Pruszków) oiŁnzymiuflemy 
następujące oświadczenie:

Z pow odu odezwy w y dian ej p rzez Komi­
sję Likwidacyjną b. Związku Tokarzy M eła- 
bowych, k tó ra  między inmemi pow ołuje się na 
opdnję fabryki Stow. M echaników w  Pruszko­
wie, niniejstzem wyjaśniamy, że ogół robotn i­
ków  naszej fabryki autorom  powyższej odez­
w y nie dawał żadnego upoważnienia, i z akcją 
jaką prow adził b. Związek Tokarzy, poza nśe- 
liczmemi w yjątkam i bynajmniej się nie so li­
daryzował.

Baczność prac. gał. manufakturowej) W sobotę 
dnia 17-go b. m. o godz 8-eij wiecz. odbędzie się 
(Dzika 11 m. 15) otwarcie lokaky na które zapra­
szamy członków.

Zarząd Sekcji Manufakturowej przy 
Centr. Zw. Zaw. Prac. Handlowych.

Ruch kult.-oświatowy
Warsz. Organ Ml. TUR. Koło „Wola11, Jutro

0 godz. 6 30 wiecz, w lokalu Koła (Wolska 44) 
tow. W. Bruner wygłosi odczyt ,p. t. „Rząd Ludo­
wy". Odczyt ten będzie ilustrowany przezroczami. 
Zarząd Koła prosi o punktualne przybywanie.

Koło Młodzieży TUR. , Śródmieście". Sekreta- 
! tar jat Koła czynny: środy 7—8 wiecz. i .piątki 6—7 

wiecz. (Al.Jerozolimskie 6,OKR, pokój nr. 12). 
Walne zebranie członków Koła odbędzie się ju­
tro o godz. 7.30 wlecz, w lokalu Koła,

Koło Młodzieży „Ochota", W niedzielę o g. 1 
w południe w lokalu dzielnicy PPS: (Grójecka 59) 
odbędzie się zebranie organizacyjne Koła Mło­
dzieży TUR ,„Ochota".

Komisja Redakcyjna „Głosu Młodzieży Robot­
niczej". Zebranie komisji odbędzie się dziś o  go­
dzinie 6 ipo poł w Redakcji „Robotnika".

Wycieczka do Cytadeli. W niedzielę dn. 18 b. 
nj. Koło Młoidz. TUR „PowiśL." urządza wyciecz­
kę do Cytadeli. Prócz innych, godnych zwiedzenia 
pamiątek, uczestnicy wycieczki będą mogli obej­
rzeć tablicę ku cztoi straconych prołetarjatczykó w, 
Zbiórka o godz. 11 rano przed dworcem gdań­
skim.

Bilety w  cenie 50 gr. do żaby ci a w sekretarja- 
ede TUR. (Al. Jerozolimskie 6, I piętro) godz. 5-7, 
oraiz na miejscu zbiórki.

Odczyt dr. Serejskiego, W sobotę dn. 17 b. m. 
w Związku Pracowników Zakładów Gazowych w 
ozyt p. t. „Wielka Rewolucja Francuska" Odczyt 
sali kasyna (Ludna 16), wygłosi dr. Serejski od­
będzie ilustrowany filmem. Wstęp wolny dla 
wszystkich.

Ruch spółdzielczy
Warszawska Spółdzielnia Spożywców.

Wycieczka do Wilanowa w niedzielę dnia 18 
b. m. Zbiórka o  godz. 10 y2 na staoji kolejki wd- 
lanowsldej. Odjazd o godz. lii . Cena biletu łam
1 z powroże m zł. 1.

Wydział Społeczno - Wychowawczy.
—    : :<k i--------------



K R O N I K A .
STAN POGODY

(według danych Państw. Instytutu Meteorolog.)

W dniu wczorajszym cały kontynent europej­
ski pozostawał w dalszym ciągu pod wpływem 
obszaru wysokiego ciśnienia. W związku z tym 
układem trwała w Polsce nadał pogoda słonecz­
na i ciepła o słabym ruchu powietrza.

i\V Zakopanem było pogodnie, temperatura 
rano 2°, najniższa z nocy —2°,, najwyższa onegdaj 
14°; cisza.

Tem peratura najwyższa wynosiła wczoraj w 
Warszawie 18°5, najniższa 5®6.

Przypuszczalny przebieg pogody w dniu 4" 
siejszym: ipogodinie, ciepło;, .słabe w iatry zachod­
nie, później południowo-zachodnie.

Zgon komisarza policji. W Warszawie zmarł 
W iktor Chwat, komisarz p. p. Ś. p. Chwat, major 
rezerwy W. P., po wystąpieniu z szeregów woj­
skowych, wstąpił do policji. .Zmarły żył lat 50. 
Pogrzeb odbędzie się dn. 17 b. m. o godz, 3 pop.
7. kościoła na Powązkach na cimcintarz miejsoowy.

Z loterji państwowej. Wsypywanie dio jednego 
z kół loteiyjnych zwitków z numerami losów, a dio 
drugiego koła z wygrane mi, oznaczonemu w planie 
gry do I-ej klasy 13-ej iPołskiej Państwowej Lote­
rji .Klasowej, odbędzie się publicznie we wtorek 
dn. 20 b. m. o ;g. 9 r. w Warszawie pr.zy ul. Nowy 
Świat 70 (Biuro Generalnej 'Dyrekcji Loterji Pań­
stwowej), wobec Komisji rządowej, przy współ­
udziale i  pod kontrolą dwu obywateli miasta, za­
proszonych przez Prezydenta miasta

Cciągnieniie I-ej 'klasy 13-ej Polskiej Państwo­
wej Loterji Klasowej przeprowadzone będzie 
w środę i w czwartek dn. 21 i  22 b, m. o  g. 8.30 r. 
w tym samym lokalu, również publicznie, wobec 
Komisji rządowej, w wyżej podanym składzie.

Odsłonięcie pomnika d-ra Ludwika Zamenhotv
Komitet budowy pomnika na mogile twórcy \  
żyka ,,E ;peranto‘ , d-ra Lu dwi fu Zamenhofa, za­
wiadamia' ze uroczystość o islnnięcia poranii i, 
wystawionego sumptem Espe<• amlystów caie ga 
świata, odbędzie się na unanitarru żydowskim w 
niedziele 17 b. m. o godz. 1*1 ir/ed  poł.

25 miljonów dolarów dla żydów wschodnich.
,,Der Moment" z dn 14 kwietnia donosi z Nowe­
go Jorku, że główny organizator amerykańskiej 
akcji pomocy dla żydów wschodnio - europejskich 
p. Brown opublikował odezwę o wuełce krytycznej 
sytuacji żydów w krajach wschodniej Europy. 
Brown wzywa żydów amerykańskich do podnie­
sienia kwoty, zbieranej obecnie n a  ten cel z 15 
miljonów dolarów do 25 miljotnów. Jak  wiadomo., 
w tej akcji pomocy uwzględniono w dużym stop­
niu potrzeby materjalne ludności żydowskiej w 
Polsce. (WTP)

K A R Y  Z A  LICHWĘ.
O pobranie nadmiernych cen za jaja. Oddział 

walki z 'lichwą kom, rządu przesłał do sądu do 
spraw lichwiarskich spraw ę właśc. sklepu spo­
żywczego przy ul. Tarczyńskiej 11., Leopolda To­
maszewskiego, oskarżonego o pobranie nadm ier­
nych cen za jaja.

O pobranie nadmiernych cen za mleko oraz 
naterjały  epteczne. Sąd do spraw lichwiarskich 
skazał 15 kwietnia: 1) pracownika apteki .p. f.
,,Karczewski i Tuszyński" (Trębacka 1);, farmaceu­
tę Mikołaja Bilskiego za sprzedaż artykułów ap­
tecznych p,o nadmiernej cenie, nadto 2) Aleksan­
dra Kosińskiego, właśc. majątku Powsin, oraz 
sklepu spożywczego przy ul. Marszałkowskiej 55, 
za pobranie nadmiernych cen za mleko — każde­
go na 1 miesiąc bezwzględnego więzienia i opłaty 
sądowe, oraz dwukrotne ogłoszenie wyroków na 
pierwszej stronie dwuch dzienników stołecznych 
i wywieszenie sentencji sądowych na drzwiach 
wejściowych, na przeciąg dni 14.

ZEBRANIA I ODCZYTY.
Z Tow. Ekonomistów i Statystyków  Polskich.

W poniedziałek dn. 19 b- m, o g. 8 wręcz, w lo­
kalu Tow Ekonomistów i Statystyków Polskich 
(Jasna 19} odbędzie się odczyt prof. Z. Herynga 
p. t .  „Rola kapitału zagranicznego w naszem ży­
ciu gospodarczem i państwowem".

Ze Zw. Zaw. Prac., zatr. w handlu i biurowo­
ści, Zielna 25. Dzilś o godz. 10.30 rano odbędzie się 
we własnym lokalu walnie zebranie bezrobotnych 
członków Związku.

WYCIECZKI.
W ycieczki Wydziału IX Oświaty i Kultury.

Dziś — Huta szklana. Niedziela 1S.IV: 1) IP- T„ K» 
2) Hodowle biologiczną, 3} Wilanów, Natolin, Ka­
baty. W torek 20.IV — Obserwatorium Astrono­
miczne,

Wycieczki są dostępne dla wszystkich. In­
formacje teł. 280-85 od godiz. 12—,2 po poł.

Wycieczki krajoznawcze. Polskie Tow. Krajo­
znawcze organizuje na dzień 18 b. m. następujące 
wycieczki: i) do  Raszyna d Falent {w rocznicę hi- 
twy), 2) do pałacu Radziwiłłowskiego (Prezydjum 
Rady Ministrów1). Zapisy w siedzibie Tow. (Karo­
wa 34) w godz, od 7—*8 wiec z.

W  Y P A D K I .
Śmiertelny skok z II piętra. 384etnia M atka 

Tenenbaumowa, handlarka, która z mieszkania 
własnego przy ul. Pańskiej 4 wyskoczyła oknem 
z II piętra i doznała wstrząsu oraz ogólnego po­
tłuczenia, zmaria w szpitalu żydowskim aa  Czy- 
stem.

Kradzież dziel stttuki w pomarańczami. Do
pracowni W iktora .Mazurowski ego, mieszczącej 
się w pomarańczami w pałacu Łazienkowskim, do­
sta li się złodzieje i skradli różne dzieła sztuki. 
Poszkodowany p. Mazurowski oblicza straty na 
5000 zł.

Nagły zgon. W domu nr. 11 przy ul Burakow­
skiej zmarł nagle 55-letni Tomasz Drzewakowiski

Zamachy samobójcze. W mieszkaniu własnem 
przy ul. Elekcyjnej 16, w zamiarze samobójczym 
napiła się kwasu solnego 24-leinia Apoilonja J a ­
roszek, robotnica,, k tórą Pogotowie przewiozło do 
szpitala Wolskiego,

— W domu nr, 77 przy ul. Leszno służąca 36- 
letnia Manja Bycakowska, w celu pozbawienia się 
życia otruła się esencją octową. Desperatkę prze­
wieziono do ambulatorjum Pogotowia, -gdzie lekarz 
przepłukał jej żołądek.

Zaginiony szofer z samochodem. Szofer Zyg­
munt Kwartling dn. 12 b. ra. wyjechał samocho­
dem nr. 17786 (4046), należącym ido Romana Do­
mańskiego (Bernardyńska 49) i dotychczas nie wró­
cił. Właściciel oskarża Kwartling a o przywłasz­
czenie samochodu wartości 7000 z).

Z braku opieki. Na ul. Twardej, przed domem 
nr. 7, dorożka konna przejechała puszczonego s-a- 
mopas 4-<!e,Łmego Lejbusia Werigsztela (Śliska 56);, 
który uległ złamaniiiu lewej kości udowej. Pogoto­
wie przewiozło chłopca do szpitala na ul. K oper­
nika.

TEATR I MUZYKA.
TEATR NIEWIAROWSKIEJ.

„Lady Chic", operetka W, Collo.

Pani Niewiarowska może liczyć na pewne po­
wodzenie. „Lady Chic", której osnowę muzyczną 
i libretto  dał Colloi, tea tr  wyposażył w cały sze­
reg doidatkćw, czyniących z dość pospolitej ope­
retk i pierwszorzędną rewję, Najrzęsistsze oklaski 
zbierały właśnie wstawki muzyczne i taneczne: 
ładne „Serce" p. Jiuliczą, odśpiewane przez p 
Niewiarowską, zgrabne ,jpotpo.ur,ri" melodji ope­
retkowych, zakończono bardzo zabawną imitacją 
treli pewnej znanej divy operetkowej), udały balet 
z p. Pieirzaikiewiczówną, doskonałą technicznie, 
i p. Jasiewiczówną, bardzo wyrazistą w ruchach, 
na czele.

(Krotochwilną historyjkę o maharadży (p. Szcza­
wiński), który miał indyjskie prawo do żony swe­
go przyjaciela (p. Sokołowskiej), ale w d a ł od niej 
„Lady Chic‘‘ (p. Niewiarowską) i młodą małżonkę 
zwrócił mężowi (p. Dembowski!) i  teściom (b. za­
bawna para p. Horslkiegio i Krzeszowskiej) — 
odegrał cały zespół w tempie wodewdlowem.

Orkiestra i chóry działały sprawnie. D ekora­
cje barwne i estetyczne. Całość, na ogół, bardzo 
dobra. Js.

Teatr Wielki. Dziś „'Sprzedania narzeczona", ju­
tro o g. 3 po poł., po cenach zniżonych, „Straszny 
Dwór", wieczorem „Carmen".

Najbliższa prcmjera w Operze. We wtorek 27 
b. ra. grane będą po raz pierwszy w Warszawie: 
jedneraktowa opera Puooini' ego „Gianni Scniochi" 
łiDiżianni Sknlikki) i balety „Daphnis i Chloe“ Rave- 
la oraz „iPetruszka" Strawińskiego (renesans wło- 
ski, romantyczna mitologja i rubaszna grotesko- 
wość rosyjska). Operę Pucciniego inscenizuje i  re­
żyseruje dyr. A. Zelwerowicz, zaś balety p. Piotr 
Zajliich.

Teatr Narodowy. Dziś i jutro „Księżniczka ży­
dowska".

Teatr Letni. Dziś i dni następnych „Komedja 
wiaroł om stwa' ‘

Teatr im. Bogusławskiego, Codziennie „Róża"
Niezwykłe powodzenie „Róży" Żeromskiego w 

teatrze im. Bogusławskiego. Mimo, żc przedsta­
wienia „Róży" dosięgają już liczby 40-ta, wspania­
łe to widowisko cieszy się wciąż niesłabnącem po­
wodzeniem. Związki i organizacje robotnicza, oraz 
pracowników umysłowych zakupiły dotychczas 16 
przedstawień „Róży", ozem osiągnięto cyfrę re­
kordową, Zachęcane tern, że bilety ma „Różę" są 
wprost rozchwytywane, organizacje i związki w 
dalszym ciągu przygotowują szereg przedstawień 
„Róży" dla swych członków. Poizatem ma ka-żdem 
przedstawieniu niesprzedamem widownia jest wy­
pełniona niemal po brzegi, a w dni świąteczne i 
przedświąteczne, wobec rozprzedania wszystkich 
biletów, teatr zamyka kasę na kilka godzin przed 
rozpoczęciem widowiska.

Teatr Polski. Codziennie „Wino, kobieta i 
damcing".

Teatr Mały. Z powodu próby generalnej ze 
sztuki „Łatwiej przejść wielbłądoiwiii_.", która 
odbędzie się w godzinach wieczornych — dzisiej­
sze przedstawienie sztuki Pirandella zostaje ob­
wołane. Natomiast sztuka tą, „Tak jetsib, jak wam 
się wydaje", dana będzie w niedzielę o  g. 4-aj po 
cena on zniżonych.

Ju tro  .premjera komedji Langera .„Łatwiej przejść 
w ielb łądow i."

Teatr Niewiarowskim. Codziennie pełna hu­
moru operetka p. t,: „Lady Chic" z K. Nierwiiairow. 
eką.

W niedzielę o godz. 12 w  poł. |przedstawienie 
dla dzieci, na fctórem odegrane izostamą: .„Guliwer 
u Liliputów" i „Królowa Myszek".

W niedzielę o godz. 4 po poł., po ccniaich zni­
żanych, „Gejsza".

Teatr im. Fredry. Dziś i  codziennie sztuka p  
t. „Śmierć cara Mikołaja II".

Teatr Odrodzony (na Pradze). Dziś „Kontroler 
wagonów sypialnych''. Jutro o godz. 8 m ecz , i w 
niedzielę 18-go o godz. 4 pp. gościnne występy 
artystów teatru Krakowskiego. W iproigiraimiie mo- 
zajka humoru pod kierunkiem p. Antoniego Ka­
czorowskiego. Artyści 'wystąpią tylko 2 razy.

Quii Pro Qno. Serwus Jarosy.
Teatr „Perskie Oko". Dziś rew ja ip. t, „My 

chcemy króla".
Eldorado. Wiosna idzie.
Teatr Olńnpja. Codziennie „ Jak  wa nic do­

brze".
Z Filharmonii. Artur Rubin steam, pianista, Her­

man Abendroth, kapelmistrz, wystąpią dziś na 
wielkim koncercie symfonicznym. W programie 
koncert fortepianowy B-dur Brahmsa, uwertura 
, Oberon", „Arabella" Różyckiego, w stęp do „Mei- 
stersingerów" i szereg solowych utworów forte­
pianowych

Koncert Wydziału IX Oświaty i Kultury. Ju ­
tro odbędzie się 18-ty koncert dla szkół powszech­
nych i młodszych klas szkół średnich. W progra­

mie utwory Mon.juS.zki, Chopina, Noskowskiego. 
Wykonawcy: orkiestra Filharmonii Warszawskiej, 
p Mokrzycka (śpiew). Informacje teł. 280-85 od 
ogdz. 12—2 po poł.

„Taniec jako synteza muzyki i plastyki". Jutro 
odbędzie się w  Polskim Klubie Artystycznym (ho­
tel Polonia), w związku z odbyć się mającym w 
niedzielę Turniejem tanecznym, wieczór dyskusyj­
ny na powyższy temat. Referuje Cezary Jellenta 
Wieczornica towarzyska przełożona została na 
niedzielę. Początek o godz. 8 wiiecz.

1 Radiostacji U arszaasK ie].
Na dziś.

17.30 — 18. Żywe słowo.
18 — 18.25. W ykład wygł. prof. L. Skoczylas 

p. t. „Nasze wady i zalety".
19 _  19.20, W ykład wygł. p. A leksander J a ­

nowski p. t. „Lud polski, jego liczebność, przy­
rost naturalny, gęstość zaludnienia, cechy antro­
pologiczne, wartości duchówe, ludność Państwa".

19.20 — 19.40. Odczyt p, t. „Znaczenie nasien­
nictwa dla życia ekonomicznego Polski" wygłosi 
dr. Edward Kostecki.

19,40 — 20. Komunikat rolniczy.
20.30 — 22. Koncert kameralny.
22.05 — 22.10. Komunikat Związku Przeciw­

gruźliczego w sprawie ogólnopolskich dni prze­
ciwgruźliczych.

Repertuar teatrito toietlnpcti
wej '

Kino Palace. ,Tnzy tygodnie miłości króle-
-śt

Kino Filharmonja, „Nędznicy",
Kino Apollo. „Piętno krwi" z Połą Negri,
Kino Stylowy. „Marynarz na dnie m orza '.
Kino Wodewil. „Nędznicy".
Kino Światowid. „W 'szponach szatana".
Kino Nowy. „Bestje rajskiej wyspy" według 

powieści Londona,
Kino Pan. „Pan 'dyktator to ja '1 z Haroldem 

Lloydem.
Kino Splendid. „Grunt nie przejmować się1 z 

Haroldem Lloydem.
Kino Coloseum. „Kiedy mężatka jest żoną".
Kino Sokół. „Czar walca".
Kino Corso. „Wieczór cygańskioh roman­

sów" (Wiera Cbołodnaja).

ZE SPORTU.
Przed niedzielnym meczem Polon ja—W arszawianka

W niedzielę 18 b. m. o godz. 16.30 w parku 
Sobieskiego odbędzie się najbardziej sensacyjne 
spotkanie tegorocznych rozgrywek o mistrzostwo 
Warszawy, a 'mianowicie: mecz Polonja——Warsza- 
wianka Drużyny wystąpią w  możliwie tnajsiłniej- 
szych składach, mianowicie: Pokraja: Lath II,
Czajkowski, Butanów H, Hamburger, Loth I, Loth 
IV, Buł arrow 1, Tupalski, Ałaszewskt, Grabowski, 
Krygier. W arszawianka: Domański, Zwierz I, Re- 
dliefa, Luxemburg I, Ordom, Braun II, Braun I, 
Jung, Zwierz 1 , Szenajch, Luxenburg II.

Sport zagranicą.
(Przegląd tygodniowy).

PIŁKA NOŻNA.
Ostatnie wyniki piłkarskie. Międzypaństwowe

spotkanie piłkarskie Francja — Belgja zakończyło 
się zwycięstwem drużyny francuskie), w stos. 4:3; 
zwycięstwo to, choć nieznaczne, wywołało ogólną 
radość sfer sportowych Francji, gdyż ostatnio 
wszelkie imprezy piłkarskie kończyły się zaawy- 
czaij porażkami drużyn francuskich.

W iedeńska Admirai, przebywając obecnie w 
Turcji, odniosła tam szereg sukcesów, między i»- 
aiemi pobiła ona reprezentację Konstantynopola 
2:1 oraz klub iBotev (Filipopo!) 7-jl.

■Pubar Szkocji zdobyła drużyna St. Mirren, 
bijąc w finale niespodziewanie najlepszy klub 
szkocki Celhc 2:0,

W mistrzostwach Anglji .prowadzi nadal Hun- 
dersfield (38 gier — 53 pkt.) przed Arsenałem (37 
gier — 47 pkt.).

Mecz piłkarski przy świetle elektrycznem. Ży­
dowska drużyna z Wiednia, Hakoah, k tóra wyje­
chała ostatnio na tournee do Ameryki, zatrzyma­
ła się w przejeździe w  Paryżu, gdzie rozegrała 
sensacyjny mecz w stadjooic Buffalo o godz. 21 
przy świetle elektrycznem.

Stadjon oświetlany był 100 lampami o sile 
500 świec każda. Hakoah wykazał świetną formę, 
bijąc kombinowaną drużynę Red Stair i Club Fran- 
ęaią, w  stosunku 10:4.

Finał o „English Cup". Największa piłkarska 
impreza świata — finał o puhar angielski —> od­
będzie .się dnia 24 kwietnia w stadjonie w  Wem­
bley, pomiędzy Boltom Wamdererda i M anchester 
O  ty. Organizatorzy liczą na przeszło 200 tysięcy 
widzów.

LEKKA ATLETYKA.
Nowy rekord świata w rzucie dyskiem. Na za­

wodach lekkoatletycznych w New Jorku zawod­
nik amerykański Houser pobił rekord światowy 
w rzucie dyskiem, 'osiągając odległość 48 m. 62,5 
cm.

Nurmi — W ide. W czerwcu reku  bieżącego 
stadjon sztokholmski będzie świadkiem sensacyj­
nego pojedynku lekkoatletycznego w  biegu a a  3 
kim. .pomiędzy Nurmńm i Wśde‘m (Szwecją).

RÓŻNE.
„Tour de France". Doroczny 'blag kotlarski do­

koła Francji, ł. zw. „Tour de France",, rozpoczyna 
s ię  dn. 20 czerwca. Znani włoscy katanoe Botte- 
cbia i  Girardengo' zgłosili swój udział.

Pokwitowania.
Na łundnsz prasowy.

Antoni Szklarczyk w  Rakowic zł. 5. 

Na bezrdbołnych.

Z firmy „Alfa" zł. 6. H. K. zł. 2.

Jak grać i gdzie kupić należy losy do ki. I,
13 Loterji Państwowej???

Ka n t o r  W y m i a n y  i Lo t e r j i
E . L I C H T E N S T E I N  1 S - k a  Warszawa, Klarszałkswsfca MS,

leL 517-35. 138-38. 138-57.
K a n t o r y  L o t e r j i :

E.  L I C H T E N S T E I N  
Bielańska 3, te l. 313-68 Egz. od r. 1835 Krak.-Przedm. 37, tal. 413-37
Jako  najstarsza, największa i najszczęśliwsza kolektura w cale) Rzplltej. czyni w lad omem. l i  

grać na Loterji Państwowej trzeba bezwarunkowo od klasy I-ej.

T y l k o  z a  z ł .  lO .
grać można przez wszystkie 5 k la s , a mianowicie: 

wygr. stawkę w kl. I otrzymuje
II

III
IV DARMO los do Id. II

  III
 IV
-  -  -  V

W ten sposób 1|4 losu do wszystkich 5-ciu klas kosztuje tylko zł. 10.— 
Największa wygrana ■ !  J A A  0 ( 1 0

w szczęśliwym wypadku im  f .  W V . U W W .
Ogólna suma wygranych Zł. 9.984.000.

C i ą g n i e n i e  2 i  i  2 2  1>* m«
Cena losu 1|1—zł. 40, 1|2—zł. 20, 1|4—zł. 10.

Kolektura nasza w samym tylko 1926 r o k u  o b f i to ^ ła  w następujące wygrane; 
Premia zł. 250 OOO wraz z  wygraną 25.000 na Ms 40223. Ponadto: zł. 20000, 
10000, 5000, 5000, 3000, 3000, 2000, 2000, 2000, 2000 , 2000, 2000, 2000  
•wuuu, , . s w iele, wiele innych.
Łaskawe zlecenia prowincji załatwiamy szybko ł akuratnie za zaliczeniem pocztowem hib też 

po uprzedniem  wpłaceniu należności na nasze konto P. K- O. 9374.
Kupno I sprzedaż wszelkich państwowych papierów %%. jakotez złota 1 srebra.

Kupno — zamiana — sprzeda* „Polarńwe* •
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:: „ROBOTNIKA”  ::
W ykonywa w szelkie roboty 
w  zakres drukarstwa wcho­
dzące. Przyjm uje do druku 
DZIENNIKI, T Y G O D N I K : ,  
MIESIĘCZNIKI. Ceny niskie.
WARSZAWA, Ul. WARECKA 7-

■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ I B

jOGłOSZEHIfl DROBHE \
PnmDPII „ORMONDE", gwa-
K U w Ę r y  rantowane jakości, 
wielki wybór poleca na spłaty. 
Lipiński—Jasn a  5, gumy, akce- 
sorja, wszystkie części zam ienne 
na składzie. Ceny bezkonkuren­
cyjne.

Robotnicy popierajcie 
swoje pismo codzienne

WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie A  5.40, bez odnoszenia zl. 4.70, na prowincji miesięcznie A  5.40, zagranicą zł. 8.— Za zmianę adresn 5 P* 
CENY OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia w tekście (przed kroniką) 25 groszy, nekroloii 10 groszy, zwyczajne 1# groszy, drobne za jeden wyraz 10 groszy. Ceny ogłoszeń należy rozum 64 
za wiersz wysokości 1-go milimetra. Dla poszukujących pracy 50 p ro c  rabatu. Ogłoszenia w numerach niedzielnych o 25 proc. drożej. Fantazyjne 1 tabele (bilanse) 50 pro*

drożej. Ogłoszenia przyjęte po zamknięciu Administracji o 10 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoezeft Administracja nie odpowiada.

Redaktor naczelny dr. FELIKS PERL. Redaktor odoowiedzUtev JAN M. BORSKI. W ydaw ca RADA NACZELNA P . P. S. Odbito w ok■karto „Robotnika". Warecka X


